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P R E N U M E R A T A :
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do­

mu 4 80  — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30. —  

Zagranicą 7 —  P. K. 0. Nr. 1 4 1 .6 9 0 .

D i t n i g i e  o r ę d z J e .
Runęła „prosperity". Do przeszło­

ści należy w yjątkow o szczęśliwa kon- 
jiurikruira amerykańska, niebywały 
wzrost bogactw, rozmach przem ysło­
w y, doskonałe interesy handlowe i, po­
myślna sytuacja na rynk u  pracy. Idą 
kuta chiude. Rośnie maljoinowla amrnja 
'bezrobotnych, walą się banki; potoki 
złota, płynące db kas generalnego wie­
rzyciela zubożałej Europy, ani po­
śpiesznie wznoszone muiry1 oełne nie 
zdolne s.ą uratować sytuacji.

I jeszcze jedno. Iluzją okazuje się 
„splendid isolation". Przesilenie, jakie 
przechodzi świat, nie zatrzym ało się 
u brzegu Oceanu; kryzys światowy 
związał się jak najściślej z kryzysem  
amerykańskim. W obec tych faktów  
stanął 72-gi Kongres am erykański, któ­
rego obrady rozpoczęły się przed kil­
ku dniami. N a jego> obrady zwraca 
uwagę opinja świata. Bo na terenie 
A m eryki ,rozegr'ać się musi finał jedne­
go z najdrażliwszych a zarazem naj­
hardziej piekących obecnych proble­
m ów: długów i. odszkodowań. P rzy­
czyna tego prosta. Francja i pańsitwa 
aljanckie m ogłyby się zgodzić tylko  o 
tyle na ulgi spłat reparacyjnycb, o  ile 
Stany Zjednoczone udzieliłyby im ul­
gi co do spłaty długów przez te pań­
stwa w czasie wojny w Stanach Z je­
dnoczonych zaciągniętych. W iadomo, 
że w Niemczech jest bardzo wiele za­
m rożonych kredytów  amerykańskich, 
udzielonych przez prywatne bianki i 
konsorcja amerykańskie. N iem cy za­
słaniają się co  db1 spłaty tych zobowią­
zań tern, że, ponieważ muszą płacić 
reparacje, nie mogą płacić d łu gó w 1 p ry ­
watnych. Francja zaś powiada, że, je­
żeli A m eryka nie daruje je j długów w o­
jennych, to oma nie może darować dłu­
gów Niemcom'. A  więc, jeżeli A m e­
ryka — pośrednio — zwolni Europę 
z długów tizw. państwowych, to wte­
dy N iem cy będą cnogjlai zwrócić ban­
kierom amerykańskim ich pieniądze.

Prezydent H oover, k tóry  już w  lip- 
cu br. dal inicjatywę1 d!!a jednoroczne­
go' molratorjum, wystosował i. obecnie 
do Kongresu orędizie, w  którem poru­
szył właśnie to zagiadinienie i stąd wiel­
kie tego orędzia znaczenie. Jakżeż 
wygląda to zagadnienie w  orędziu 
H oovera?

Wskazał on w  niiem — co prawda 
dość nieśmiało — na potrzebę dalszych 
ulg, zaznaczając jednak wyraźnie, że 
o skreśleniu długów m owy być nie 
może. „Radzę narodowi amerykańskie­
mu, by był we własnym interesie roz­
tropnym  w,iie,rzyC'ielem‘\ Temi słowy 
ostrzegł przed wymuszaniem nadmier­
nych spłat, któreby musiały zrujnować 
Europę a temsamem .zniweczyć na­
dzieje na uzyskanie dalszych rat.

Inaczej mówiąc H oover jest za

przedłużeniem m oratorjum  w tej czy 
innej formie. T u  jednak napotyka on 
w Kongresie na poważne trudności. 
Politycy z Idaho, D akoty czy M onta­
ny tego wszystkiego nie rozumieją. 
Mają oni na oku wyłącznie ciasno p o ­
jęty interes Stanów. N ie chcą słyszeć 
o dalszych ustępstwach. Niech Europa 
płaci! Dogmat izolacji od reszty świa­
ta panujje wciąż jeszcze w umysłach 
większości Kongresu, jakkolwiek do­
świadczenia ostatnich lat w ykazały zu­

pełną nierealność tego rodzaju kon­
cepcji,.

Gdiyby tedy antyhoovarowśka o- 
pozycjia miała zwyciężyć, na drodze do 
sanowania ogólno - światowej sytuacji 
stanęłaby jeszcze jedna przeszkoda: 
Najprawdopodobniej' N iem cy m usiały­
by w  roku przyszłym  pom yśleć o pła­
ceniu rat. G dyby zaś tego uczynić nie 
chcieli lub nie mogli, atmosfera poli­
tyczna Europy uległaby dalszemu na­
prężeniu.

Dni, najbliższe okażą, czy zwycięży 
ciasnota programu, obliczonego na e- 
fekt wewnętrzno-połityczny, czy też 
Am eryka1 wstąpi1 na drogę współpracy 
z reszta świata.

Ę  ostatniej cńwiii.

Izba Reprezentantów przyjęła moratorjum Hoavera.
Waszyngton, 19 grudnia. (PAT). 

Izba Reprezentantów zatwierdziła 3 17  
głosami przeciw 100 moratorjum pre­

zydenta Hoovera oraz poprawkę 
stwierdzającą, że zniesienie, lub rewi­
zja długów wojennych, zaciągniętych

Specjalna komisjli, bada powody
pnżaru w gmachu sądowym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. Dziś w po­
łudnie na teren Sądu okręgowego w 
Warszawie przybyła specjalna kimisja 
śledcza z prokuraoŁem na czele i roz­
poczęła badania celem ustalenia przy­
czyn wczorajszego pożaru. Przypusz­
czalną przyczyną pożaru był nieszcze! 
ny przewód kominowy, wskutek czego

iskry mogły spowodować zapalenie 
znajdującego się obok drzewa. Straty 
obliczają na 2— 3 tysiące złotych, U - 
szkodzenia w samym gmachu są sto­
sunkowo nieznaczne. Wyrębano ka­
wałek podłogi oraz wybito otwór w 
murze, a kilka ubikacji zostało zala­
nych wodą.

-o-

Dziś rozpoczęły się mowy obrońców
w procesie Centrolewu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. W  dniu 
dzisiejszym, w sali Nr. 2 Sądu okręgo­
wego (gdyż sala N r. 1 nie nadaje się 
do użytku w związku z wczorajszym 
pożarem) wznowiony został proces

Cenrolewu. Pierwszy ,rozpoczął prze­
mówienie obrońca oskarżonego Prage- 
ra adw. Nowodworski, który wygłosił 
kilkugodzinne przemówienie.

:>lenarne posiedzenie Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. Dziś o godz. 16-tej odbędzie się ostatnie przed ferja- 
mi świątecznemi posiedzenie Senatu.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych
omal nie doszło do obalenia gabinetu.

Paryż, 19 grudnia. (PAT.) Debata 
nad kwestją bezrobocia, Jitóha zrana 
została zakończona na pięście, omal 
nie spowodowała wczoraj upadku ga­
binetu, gdy doszło do głosowania nad 
zgłoszonemi formułami porządku dzien­
nego, z których trzy zostały złożone 
przez socjalistów i radykałów. For­
muła leadera socjalistów Bluma, która 
przewidywała między innemi wprowa­
dzenie obowiązkowych ubezpieczeń 
na wypadek bezrobocia, otrzymała 
przy pierwszem głosowaniu tak zwane 
pierwszeństwo 292 głosami przeciw 
291, czyli, że rząd, który zwalczał

pierwszeństwo tej formuły, okazał się 
w mniejszości. Ponieważ jednak mini­
ster pracy Landru, który bronił stano­
wiska rządu, nie postawił kwestji za­
ufania, Izba chciała jedynie dać wska­
zówkę co do późniejszego głosowania 
nad samą formułą. Wskazówka była 
jednak groźna i dyskusja nad porząd­
kiem dziennym nabrała cech wielkiej 
debaty parlamentarnej i zaznaczona zo­
stała gwałtownemi incydentami. U- 
czestniczył w niej Leon Blum, premier 
Laval, którego przywołano pospiesznie 
z senatu, Herriot i minister rolnictwa 
Tardieu. Tego ostatniego lewica nie

dopuściła do głosu. Przy okazaniu się 
jego na trybunie, powstały takie hałasy 
i gwałty, że przewodniczący zmuszony 
był zarządzić przerwę. Po wznowieniu 
posiedzenia , przystąpiono do głoso­
wania, które dało rządowi 316  gło­
sów przeciw 257. Rząd, który posta­
wo! kwestję zaufania, otrzymfll <9 
głosów większości. Formuła porządku 
dziennego, zgłoszona przez socjalistów, 
została odrzucona, przyjęta zaś została 
formuła deputowanego de Felsa, człon­
ka lewicy radykalnej, zalecająca przy­
spieszenie przyjęcia kredytu na wyko­
nanie wielkich robót publicznych.

w stosunku do Stanów Zjednoczo­
nych, przeciwna jest polityce Kongre­
su. Projekt ustawy moratoryjnej prze­
słany został do Senatu, który rozpa­
trzy go w dniu jutrzejszym. Zdaniem 
senatora Smoota spodziewać się można 
ostatecznej ratyfikacji projektu przed 
21 m. b.

Premjer Pry stor zanie­
mógł.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19  grudnia. Premjer Pry- 

stor zaniemógł wskutek przeziębienia 
i przerwał urzędowanie.

Nowy Wicewojewoda 
lwowski

Lwów, 19 grudnia.
P. Minister Spraw Wewnętrznych 

reskryptem z dnia 18 grudnia b. r. 
poruczył p. Janowi Dychdalewiczowi, 
dotychczasowemu staroście grodzkie­
mu w Łodzi pełnienie funkcji Wice­
wojewody lwowskiego.

Instytut Propagandy 
Sztuki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19 grudnia. Dziś o 

godzinie 1 w południe P. Prezydent 
Rzeczypospolitej dokonał osobiście o- 
twarcia pawilonu wystawowego Insty­
tutu Propagandy Sztuki, mieszczącego 
się przy pl. Marszałka Piłsudskiego. 
Obecny był również Minister Jędrzeje- 
wicz. W  czasie uroczystości, w której 
wzięli udział przedstawiciele świata ar­
tystycznego i literackiego, wygłoszono 
szereg przemówień.

Obrady Komisji Robót 
Publicznych.

(Telefonem od naszego koresponoenta.)
Warszawa, 19 grudnia. Sejmowa 

komisja robót publicznych po referacie 
pos. Schimmela przyjęła w pierwszem 
i drugiem czytaniu rządowy projekt 
ustawy, zmieniający niektóre posta­
nowienia ustawy o pomocy państwa na 
odbudowę budynków, zniszczonych, 
lub uszkodzonych wskutek działań 
wojennych. Nastęonie komisja przyję­
ła projekt ustawy o mierniczych przy­
sięgłych.
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Ożywione obrady Sejmu.
O statnie posiedzenie przed świętam i.

Kredyty dodatkowe.
Warszawa. 18 grudnia. (PAT.) M ar­

szałek Świtalski otworzy} dzisiejsze
posiedzenie Sejmu o godzinie 4-tej po­
południu. Po odesłaniu wniosków do 
Komisji poseł Rudowskj zreferował 
projekt ustawy o dodatkowych kre­
dytach na wznowienie robót przy bu­
dowie linji kolejowej Płock-Sierpc. U - 
stawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Poseł Rzóska B B W R  zrefe­
rował następnie ustawę o dodatko­
w ych kredytach na rok 1929/30 i
19 30/31. Chodzi tu o przekroczenia 
budżetowe z tytułu uposażeń i em ery­
tur. W ydatki osobowe w  państwo­
wym Zakładzie hyg;eny i K . O. P. o- 
kazały się niewystarczające, jak rów ­
nież przekroczono w  wydatkach -bu­
dżety niektórych przedsiębiorstw pań 
s-tw owych. Pozatem skreślono w płaty 
do skarbu Państwa z Chorzowa. Po­
krycie dodatkowych kredytów  w  
pierwszej ustawie znajduje się w nad­
wyżce ogólnych dochodów nad w y­
datkami, w drugiej zaś w  znalezieniu 
poisrycia przez zmniejszenie innych 
wydatków'.

Poseł Kornecki (Kl. Nar.) zwraca 
uwagę, że wniosek o zalegalizowanie 
przekroczeń przychodzi dwa lata póź­
niej. M ówca krytykuje przekroczenie 
w ydatków  na em erytury.

Obie ustawy przyjęto 
i trzeciem czytaniu.

w drugile m

Zmiana statutu Banku 
Polskiego.

W  imieniu Komisji skarbowej po­
seł H olyński złożył sprawozdanie o 
rządowym  projekcie ustawy zatwier­
dzającej zmianę statutu Banku Pol­
skiego. Zmiana statutu uchwalona na 
os;atniem zebraniu Banku idzie w  dwu 
kierunkach:

1) dotychczasowe stanowisko ko­
misarza rządowego utrzym uje się z tą 
zmianą, że komisarz staje się człon­
kiem R ady Banku,

2) wprowadza się zastępcę Kom i­
sarza Rządu. Prócz tego uchyla się art. 
26 a. wprow adzony specjalnie w  związ 
ku z planem stabilizacyjnym i pow o­
łujący do R ady jeszcze jednego człon­
ka. Referent oświadcza, że na plenum 
a potem na Komisji zgłoszono rezolu­
cję wzywającą M in:stra skarbu by K o ­
misarz Banku i jego zastępca, którzy 
otrzymują uposażenie ■/ funduszów 
Banku Polskiego me otrzym ywali po­
borów urzędowych. Ze względów

Vprosi o otirzuce-form alnych referent 
nie rezolucji.

Pose) Jasiukiewicz (Kl. Nar.) w y­
powiada opmję, że wzmocnienie bez­
pośredniego wpływu Rządu na Bank 
może się odbić niekorzystnie na poli­
tyce Banku i na jego zaufaniu.

Wyjaśnienie Ministra 
Piłsudskiego.

Minister Skarbu Piłsudski oświad­
czył, że walne zebranie akcjonarjuszy 
Banku uznało za wskazane, większe 
współdziałanie czynnika rządowego z 
władzami Banku. Zagranicą rządy m a­
ją dość duży w pływ  na bieg instytucyj 
em isyjnych, gdyż instytucje te mają 
duże znaczenie gospodarcze w pań­
stwie. M inister polemizuje z zarzutem 
o nadmiernem uposażeniu Komisarza. 
K ierow nictw o instytucji emisyjnej, 
która ma tak wielki w pływ  na życie 
gospodarcze musi pozostać w rękach 
ludzi niezależnych od w pływ ów  po­
stronnych. Znalezienie człowieka, któ­
ryb y  zaspokajał pretensje lew 'cy, pra­
w icy j centrum jest niemożliwe.

W niosek posła Jasitlkiewicza upadł, 
ustawę zaś przyjęto w  drugiem i trzt-  
ciem czytaniu. Rezolucję w  sprawie 
uposażenia odrzucono.

Pos, P o l a k i e w i c z  (BBW R) zre 
ferował nowelę, do ustawy O1 uposaże­
niach funkcjonariuszy państwowych i

wojska. Nowela ta traktuje sprawę 
w ypłaty żołdu niezawodowym ofice­
rom  m arynarki wojennej, pozatem 
wprowadza oszczędności w  używaniu 
umundurowania. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do w nio­
sku PPS o przywrócenie urzędnikom

15 % -owego dodatku. Pos. S z y m a ­
n o w s k i  uważa, iż sprawa ta będzie 
aktualna z chwilą zm iany koniunktu­
ry. M ówca w yraża opinję, że wniosko­
dawcy tego projektu nie powodowali 
się względami rzeczowemi, — i prosi 
o przejście nad tvm  wnioskiem do po­
rządku dziennego.

Demagogiczny wniosek P. P. S.
Pos. C z a p i ń s k i  (PPS) oświad­

cza, iż klub jego poszedłby na zmianę 
wniosku w  tym kierunku, aby ograni­

czyć go tylko do niższych grup urzęd­
niczych. Sejm przyjął wniosek K om i­
sji o odrzucenie wniosku PPS.

Sprawa wyborów w okręgu przemyskim.
Zkolei Izba przystąpiła do spra­

w y nagłości wniosków posłów Stron­
nictwa Ludowego, Klubu N arodow e­
go, PPS. i N P R . w  sprawie rzekom ych 
nadużyć podczas ostatnich w yborów  
w  okręgu przemyskim. Uzasadniał 
wniosek pos. P a w ł o w s k i  (Stronn. 
Lud.). Przeciwko nagłości przemawia! 
pos. Zdz. S t r o ń s k i (BBW R.), któ­
ry oświadczył, że wniosek klubów opo­
zycyjnych w myśl par. 34 Konstytucji

co do przekazania spraw y komisji 
śledczej jest przekroczeniem uprawnień 
Sejmu i wtargnięciem czynnika sejmo­
wego w sferę atrybucyj sądownictwa. 
W edług ustawy z dnia 28 sierpnia 
1922 o ordynacji wyborczej, ważność 
w yborów  należy do Sądu N ajw yższe­
go. W  głosowaniu wniosek o nagłość 
odrzucono. Marszalek odesłał wniosek 
jako zw ykły do Kom isji administra­
cyjnej.

Wnioski Klubu Ukraińskiego w sprawie 
reaktywowania gimnazjów.

Pos. W o j t o w i c z  (BBW R.) w 
imieniu Kom isji oświatowej referował 
sprawozdanie o trzech wnioskach K lu­
bu ukraińskiego: 1) w  sprawie reakty­
w owania państw, gimnazjum ukraiń­
skiego w  Tarnopolu, 2) w  sprawie 
cofnięcia rozporządzenia Ministra W. 
R . i O. P. zamykającego gimnazjum 
„R idnej Szko ły" w D rohobyczu i 3) 
co do zamknięcia takiego gimnazjum

w Rohatynie. Kom isja przeprowadziła 
gruntowną dyskusję i uchwaliła od­
rzucić te wnioski. M ówca przytacza 
długą listę w ypadków , świadczących 
o udziale uczniów klas w yższych tych 
gim nazjów w wystąpieniach antypań­
stwowych, a nawet w akcji sabotażo­
wej. W szystkie trzy gimnazja zamknię­
to podczas najwyższego natężenia ru­
chu sabotażowego i akcji U O W .

Oświadczenie Ministra W R. i O. P.
Zkolei zabrał głos Minister W . R . 

i O. P. J  ę d r z e j e w i c z, k tóry  po­
wiedział, co następuje:

W nioski, wzywające Rząd do cof­
nięcia rozporządzenia, mocą którego 
zamknięto te trzy szkoły, ąą nieaktu­
alne i nieuzasadnione. Nieaktualne, 
ponieważ rozporządzenie Kuratora 
lwowskiego z dnia 2 1 września b. r. 
udziela głównemu zarządowi „R idnej 
Szko ły" we Lw ow ie koncesji na pro­
wadzenie gimnazjum w Rohatynie z 
ważnością od 1 października br., a 
rozporządzenie Kuratora lwowskiego

z dnia 29 sierpnia br. udziela również 
zarządowi „R idnej S zk o ły " koncesji 
na prowadzenie prywatnego gimna­
zjum w Drohobyczu. Nieuzasadnio­
ne — ponieważ rozporządzenie M ini­
stra opierało się na ustawie o ustroju 
władz szkolnych. W ydanie ich było 
nietylko prawem, ale i obowiązkiem, 
skoro Minister stwierdził, że oba za­
kłady stały się placówkam i antypań­
stwowemu Minister jednak, zdając so­
bie sprawę, że najmniej zawiniła tu 
sama młodzież, zapewnił jej możność 
kontynuowania nauki w  innych szko­

łach. Skoro znalazł się .kancesjjanar jusad, 
dający lepsze gwarancje, udzielono ze­
zwolenia na prowadzenie szkół w  tych 
samych budynkach. Sprawa gimnazjum 
w  Tarnopolu, która jest przedmiotem 
wniosku Klubu ukraińskiego, przed­
stawia się następująco: Rozporządze­
nie o zwinięciu tego gimnazjum w y ­
dano na podstawie ustawy o ustroju 
władz szkolnych, z tern, że uczniowie 
klas 1 — 3 mogą być przyjęci do szkół 
z językiem w ykładow ym  polskim, a 
od klasy 4 do 8-ej do szkół polskich 
poza 1 arnopolem. W niosek o zam­
knięcie gimnazjów w Tarnopolu i R o ­
hatynie był podyktow any wyłącznie 
troską o bezpieczeństwo i interes Pań­
stwa. Proszę W ysoką Izbę, o odrzuce­
nie wniosków Klubu ukraińskiego, 
gdyż nie ma on żadnego uzasadnienia 
ani formalnego, ani faktycznego.

Posłanka R u d n i c k a  (Kl. U kr.) 
stara się udowodnić, że likwidacja tych 
trzech gimnazjów miała jakoby nastą­
pić wskutek inform acji policji, po­
czerń stara się zbić zarzuty o wystąpie­
niach w ychow anków  zam kniętych 
gimnazjów.

Przemówienie posłanki 
Jaworskiej.

Posłanka J a w o r s k a  (BBW R.) 
omawia działalność ukraińskiej organi­
zacji skautowskiej, udowadniając, że 
ma ona na celu wyzwolenie ziem 
z pod panowania polskiego. M ów ­
czyni omawia wydawnictwa „Płasta", 
cytując zeń takie zdania, gdzie mło­
dzież mówi o sobie „m y rew olucjo­
niści", a o Polakach: „m inie ich pa­
nowanie i popłynie krew ". N ic  dziw­
nego — stwierdza m ówczyni — że 
z tej atmosfery wyrośli m ordercy śp. 
H ołów ki. G dyby posłanka Rudnicka 
przyszła z tern do angielskiej Izby 
Gm in, posłowie angielscy odpowie­
dzieliby, że takiej atmosfery, nikt z nich 
nie zniósłby.

Pos. P i o t r o w s k i  (PPS.) o- 
świadcza imieniem swego Klubu, że 
Klub jego głosować będzie za w nio­
skiem ukraińskim. Następnie zabierali 
głos posłowie M a t c z a k  (Ukr.) i re­
ferent W  o j t o w  i c z (BBW R.)

Za wnioskiem ukraińskim głosowa­
ły mniejszości narodowe, Stronnictwo 
Ludowe i PPS. Klub N arodow y w strzy­
mał się od glosowania.

Marszalek zamknął posiedzenie, ży ­
cząc posłom W esołych Świąt. Następne 
posiedzenie zostało wyznaczone na 12 
stycznia 1932.

Dr. Pfriemer został uwolniony
jednom yślnym  werdyktem  sądu przysięgłych.

Graz, 18 grudnia. (PA T). O go­
dzinie 6.55 zakończyła się rozprawa 
przeciw ko 8 członkom H eim wehry 
oskarżonym  o zamach stanu z  diniia 13  
września, jedln.oimiyślinym werdyktom

uwalniającym. Przysięgli odpowiedzieli 
na wszystkie pytania jednomyślnie 12  
glosami „n ie". W obec togo trybunał 
wydlał w yro k  uwalniający wszystkich 
oskarżonych. Publiczność chciała kla-

Głosy prasy niemieckiej o wyroku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W A R SZ A W A . i 9, X II. Z  W iednia dono­
szą: W yrok uwalniający wi procesie o zamach 
stanu jest żywo komentowany przez dzisiejszą 
prasę wiedeńską.

„Reichspost“  wyraża przekonanie, że przy­
sięgli w Gracu. wydając werdykt uwalniają­
cy, nie przewidzieli skutków jego w społe­
czeństwie i państwie. Ruch H eim wehry 
wzmógł się skutkiem bezwzględnej taktyki 
stronnictwa socjal-demokratycznego.

„A rbeiter Ztg.“  ogłasza odezwę zarządu 
austrjackiej socjal-demokracji która wzywa 
robotników do zachowania zimnej krw i. N ie­
szczęście z 15 lipca 1927 nie może się powtó­

rzyć. Zdrada republiki, dokonana 15  września 
br. uszła bezkarnie. Ośmieleni tem przygoto­
wują się arystokraci, generałowie i kapitaliści 
do nowego zamachu. Stahremberg zapowiada 
codziennie rewolucję. N a przyszły raz będzie­
my musieli sami bronić swej wołał? '- j. Odpo­
wiedzią naszą na Grac będzie rychłe dokoń­
czenie przygotowań do obrony. Nie chcemy 
wojny domowej unikaliśmy jej p-zez łat 
13-cie, ale nie damy się pozbawić naszyci: 
praw.

„N s. Wiener Tageblatt‘ ‘ sądzi, że ciężkie 
położenie gospodarcze Austrji wznowiło ruch 
H eim wehry który zdawał się już zanikać.

Manifestacyjne zebranie Heimwehry.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W A R SZ A W A , 19. X II. Z  Gracu donoszą: 
że wczoraj wieczorem odbyło się tam zgro­
madzenie H eim wehry, na którem był obecny 
dr. Pfriemer i inni uwolnieni członkowie 
H eim wehry. Pfriem erowi zgotowano burzliwą 
owację. Zaznaczył on, że wynik procesu powi­
nien przyspieszyć utworzenie frontu narodo­
wego w Austrji. W  dalszym ciągu przemówił 
książę Stahremberg i oświadczył, że Heim-

wehra jest ucieleśnieniem niezadowolenia lud­
ności tubylczej Austrji, W alczym y przeciwko 
paragrafom republiki, której lud nie stwo­
rzył. Heimwehra przełamała terror marksi­
stów, nie mogła jednak zmienić Konstytucji. 
Musimy dalej walczyć celem wprowadzenia 
państwa stanowego i usunięcia państwa par­
tyjnego.

skać, ale zaniechała tego zamiaru na 
ostre wezwanie przewodniczącego. 
K iedy oskarżeni weszli na salę celem 
wysłuchania w yroku, widownia po­
witała ich podnie.sien.iem rąk  na spo­
sób faszystowski. Uniewinnieni odjpo- 
wiedzieli w  ten sam sposób. N a uli­
cach w pobliżu gmachu sądowego pa­
nował zupełny spokój. Prokurator nie 
zgłosił dotychczas odwołanie.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne w iadom ości 

ze św iata.
P A R Y Ż . Donoszą z Rouen o pożarze, 

który w ybuchł na okręcie stojącym  w porcie. 
Spłonęło 600.000 litrów  nafty. Jeden z ma­
rynarzy zginął w płomieniach. Kilku straża­
ków odniosło ciężkie poparzenia. Straty w y ­
noszą 2 miljony franków.

W A S Z Y N G T O N . B y ły  kongresman Jan 
Sosnowski z  Detroit otrzym a! z Białego Do­
mu zaproszenie na konferencję z prezydentem 
Hooverem  w sprawach dotyczących rozwoju 
przemysłu budowlanego. Sosnowski uważany 
jest za specjalistę w tej dziedzinie. Jako  przed­
siębiorca budowlany zabudował całą dzielnicę 
miasta Detroit nowemi domami jednorodzin­
nemu.
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Krwawe starcia w Styrji.
D w ie osoby zabite, kilka rannych.

Wiedeń. 18 grudnia. (PAT.) D o 
komendy żandarmerji w Voitsbergu 
(Styrja) wpłynęło wczoraj doniesienie, 
że w  piwnicy ratusza znajduje się 
skład granatów ręcznych. Żandarme­

ria przedsięwzięła natychmiast rewizję 
i skonfiskowała 120 granatów ręcz­
nych 1 j paczek amunicji.

W iadomość o konfiskacie podzia­
łała alarmująco na uczestników zgr°*

Burzliwe posiedzenie Rad; Naród.
Wiedeń, 18 grudnia. (PAT). N a 

dzisiejszem posiedzeniu R ady N arodo­
w ej zgłosili socjial-demokraci interpe­
lację w  sprawie zajść w Voiitsbergu. 
Poseł siocjal-dlemokratyczny Muchitsch 
zaprotestował przeciwko postępowa­
niu żandarim-erj-i, które zdaniem posła, 
nie reaguje na zbrojne przygotowania 
H eim w ehry, natomiast strzela do ro­
botników. Rew izje za bronią odbyw a­
ją się tylko u socjalistów. Natom iast 
H eim wehra może się spokojnie zbroić. 
C zy  sądzicie, że nie posiadamy broni? 
powiedział mowoa. C zy sądzicie, że 
pozw olim y się zarzynać bez oporu. 
W iem y, że przyjdzie jeszcze jeden 
pucz ale pucz tein będzie miał prze­

bieg inny niż poprzedni.
Minister spraw zewnętrznych W in­

kler przedstawił urzędowe relacje o 
zajściach w  Vo-itsberg;u i, odparł za­
rzuty czynione przez socjal-demokra- 
tów, żandarm erji styryjskiej. W  cza­
sie przemówienia posła socjal-demo- 
kratycznego Deutscha przyszło do 
gwałtownej utarczki słownej, między 
soejal-damoikratami a posłami kliubu 
Heim wehry. Obrzucano się wzajemnie 
wyzwiskam i i w ygrażano pięściami. 
Przez chwilę zdawało- się, że przyjdzie 
do1 bójki. Posłowie um iarkowani roz­
dzielili obie strony. Prezydent Ren- 
ner zamknął posiedzenie i zarządził 
opróżnienie sali.

madzenia socjal-demokralów, które 
właśme tam się odbywało. O koło 100 
osób udało się przed ratusz, protestu­
jąc okrzykam i przeciwko konfiskacie 
broni i obrzucając wyzwiskam i żan­
darmów.

Dowódca żandarmerj; został oto­
czony demonstrantami, z których je­
den zadał mu dwie rany nożem w  
skroń.

Następnie usiłęwano mu odebrać 
karabin. W  w yniku szamotania żan­
darm potknął się i upadł. Leżącego ra- 
n :ono jeszcze kilkakrotnie nożem. 
Człowiek, który usiłował przedtem 
w yrw ać mu karabin, strzelił do leżą­
cego, trafiając w torbę służbową i ra­
niąc go w  bok.

Bezpośrednio potem posypały się 
dalsze strzały. Żandarmi przypuścili 
szarżę przy użyciu brom białej i pal­
nej. Zabity został komunistyczny mąż 
zaufania Grohm an i nauczycielka 
Koch. Ponadto kilka osób zostało cięż 
ko rannych.

moncLii
Słynne 
n o ż y k i  d o  g o i e n i a

A LA V1LL£ DEPARIS

Gabryel Stark

Rumuński minister spraw 
zagr, przybędzie do War­

szawy.
Bukareszt, 18 grudnia. (PAT). P i­

sma tut. donoszą, że 'minister spraw 
zagranicznych Ghi-ca zamierza udać 
się z wizytą do W arszawy w  pierw- 
szęj połowie stycznia.

Francja buduje krążow­
niki.

Paryż, 18 grudnia. (PAT). N a 
dzisiejsz-em posiedzeniu Izby deputo­
w anych uchwalono rozpocząć w yko­
nywanie transzy programu morskiego 
przypadającego na rok 1932 a przewi­
dującego budowę czterech kirążowlni- 
ków, jednego k-o-ntr-torpiedowca i jed­
nego torpedowca. Koszt, wyniesie o- 
gółem 1,216,990.000 franków .

Zamordowanie Jacka Diamonda.
Aibany, 18 grudnia. (PAT). Jack  

Diamond został zamordowany dJziś ra­
no w  kilka godzin p o  uniewinnieniu. 
M orderstwa dokonali dwaj ni-ewykryci 
dotychczas spraw cy którzy wtargnęli 
do jego .pokoju i zabili go kilkom a 
cel nem i strzałami w  głowę. Był to 
trzeci zamach na jego życie. Liczył on 
36 lat.

A lbany, 18 grudnia. (PAT). W ła­
ścicielka hotelu, w którym  zamieszkał

Jack  Diamond, zeznała, iż sprosił on 
gości, aby uczcić swe uniewi-nnienie. 
N ad ranem goście się jeszcze nie ro­
zeszli. W tedy to przybyli dwaj nie­
znani, osobnicy, którzy zmieszali się z 
gośćmi. Policja aresztowała żonę Jacka 
Diamonda i właścicielkę hotelu.

Ja ck  Diamond1 był, obok A l G a­
pom  najgroźniejszym bandytą Stanów 

I Zjednoczonych i utrzym yw ał liczną
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!

Kabel telefoniczny 
Polska— Czechosło wacj a.

W arszawa, 19 grudnia. N a moście 
granicznym w Cieszynie odbyła się 
wczoraj uroczystość złączenia nuędzy 
narodowego kabla telefonicznego po­
między Polską i Czechosłowacją przy 
udziale przedstawicieli czeskiego mini­
sterstwa poczt oraz polskiego M ini­
sterstwa poczt 1 telegrafów. R obo ty  
przy budowie kabla są na ukończeniu 
tak, że w  połowie stycznia r. przyszłe­
go będzie on już funkcjonował.

Na Święta Wie© Riedla

Wydanie posłów sądom.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT). 

Sejmowa Kom isja regulaminowa i nie­
tykalności poselskiej zajmowała się na 
dzisiej-s-zem posiedzeniu sprawą w yda­
nia sądom szeregu posłów. Po dysku­
sji Komisja uchwaliła wydać następu- 

! jących posłów: Marjana Dąbrowskie- 
* go, Kleszcz,yńskiego, N iedziałkowskie­

go, Fidelusa, Madę,jeżyka, Lecha, D a­
neckiego, Burzyńskiego, Tkaczow a, 
oraz Ciołkosza.

Sprzeniewierzenie 
100.000 zł.

Katowice. 19  grudnia. (PAT.) Ja k
się dowiadujemy, w  związku z w yk ry ­
ciem sprzeniewierzeń na szkodę Z a­
kładów księcia Pszczyńskiego zatrzy­
mano wczoraj 6 osób z pośród pra­
cowników. Sprzeniewierzenia sięgają 
kw oty 100.000 złotych.

Ś. p. Aleksander Kraushar.
Osmętni-ały chyba wszystkie pała­

ce W arszawy i. wszystkie jej stare {ło­
m y, pełne jeszcze żalu po niedawnej, 
stracie Or-Ota, gdly w  poniedziałek 
grudniowy odbywał ostatnią w ędrów ­
kę przez uliiice ukochanego miasta 
Aleksander Kraushar. N ikt się bardziej 
od niego nie zżył ;ze wspomnieniami, 
zgagnieżdżon-emi w  ich murach, i nikt 
nie znał tak szczegółowo, -drobiazgo­
w o ich dziejów. Zeszła do groibu z sę­
dziwym  mecenasem część W arszawy. 
O n sam był niby jednym z jej. pomni­
ków-, „czcinajgodini-ejszych", b y  użyć 
wyrażenia, jakiem  posługiwał się chęt­
nie, gdy w którym ś z  licznych odczy­
tów  słowem donośnem, wyraziście u- 
wypukLo-nem, przypom inał czyjeś za­
sługi.

M iał niepożytą tężyznę ow ych 
m ocnych, dawnych m urów, co zawsze 
-coś ciekawego- zdołają opowiedzieć. 
Zakonserwował w  sobie świeżość i. za­
pał i- energję —  i odkąd zaczął lata sta­
rości, przestał się starzeć. Prawdą czy­
nił powiedzenie, przeciwstawione nie­
gdyś w  „Strofach" jego naciskowi 
w-rogi-ch stosunków:

We mnie nic się nie zmieniło —
Jestem takim  — jakim byłem...

Zdaw ało się, że nadal pisać będzie 
niestrudzenie, pomimo osłabionego 
wzroku, w  mieszkaniu swem przy ul. 
Czackiego, b-ogatern w  sztychy i inne 
pam iątki, podobne-m do uporządko­

wanego doskonale muzeum —  że w 
mundurze weterana r. 1863, noszonym 
z  dumą, iść będzie nadał na. -przechadz­
ki po tej, stolicy, której- nie opuszczał 
od niepamiętnych już -czasów, i na 

zebrania T ow arzystw a M iłośników H i- 
storji, którego był tw órcą i  pireze-sem, 
lub Tow arzystw a Naukowego-, które­
go- był członkiem - założycielem. A  
przecież miał za k ilka tygodni ukoń­
czyć  łat dziewięćdziesiąt — w  bi-bljo- 
grafji zaś jego- prac, obejmującej mnó­
stwo piozycyij, daty najdawniejsze 
świadczyły, iż działalność literacka i 
naukowa Alkara- - Kraushara trwa lat 
si-edmdziesiąt.

Reprezentował w  hiistorjografjł ów 
■patriotyzm lokalny, k tó ry  w dziiejo.- 
pisarstwie światowem tak decydująco 
zaważył, na gromadzeniu mater.jałów 
cennych. A  że nie z, zakątkiem jakimś 
rodzinnym  zrósł się sercem, lecz z 
W arszawą, więc nie groziło to zacieś­
nieniem — nie przeszkadzało zresztą 
-i sięganiu w  różne inne dziedziny. Był 
■typowym miłośnikiem histoirji — i z 
tego- w yrósł główny plon jego życia. 
Badaczowi drogi wskazywał kolekcjo­
ner, pełen znawstwa, pietyzm u i n-ie- 
(słahną-c-ajj namiętności zbierania rze­
czy ciekawych. Um iał szukać i umiał 
znajdować. Przechodziły przez jego rę­
ce tysiące dokum entów, nikom u przed 
nim nie znanych; skupiał, dorzucał, 
p iętrzył coraz to nowe szczegóły; nar­
rator przyłączał się do kolekcjonera i

-opowiadaniem wiązał w  całość doku­
m enty. A  przediewszystkiem pracę 
■swą całą — mrówczą, ogromną, impo­
nującą — przepajał wielką miiośc-ią 
każdego momentu dziejów naszych, 
wszystkiego, co wiązało się z życiem 
polskiem, z polską kulturą.

Góruje wśród bibljoteki, na jaką 
składają się jego pisma1, znaczeniem 
■i. rozm iaram i ośm tom ów, zawierają­
cych  -dzieje „Tow arzystw a W arszaw­
skiego Przyjaciół N au k " (1900— 1906); 
z protokołów  w ydobyta została k ro ­
nika, poprostu dzień po dniu rejestru­
jąca .prace Tow arzystw a, a poszuki­
wania archiwalne, czynione m. im. w 
Berlinie, snop światła rzuciły na za­
pomniane trudiy i  zasługi. N iedocenio­
ne tej kopalni wiadomości; dopiero 
W acław Berent we wstępie do „W y ­
właszczenia M uz" -ukazał w.a-gę ich d-la 
odtworzenia twórczej ,pracy kuLtural- 
n-ej w  pierwszych dziesięcioleciach w. 
X IX . Niemniej ciekawa jest książka 
-o „Franku i  frankistach" (1896). W  
przeszłość -dawniejszą sięgają „Dzieje 
Krzysztofa Arciszewskiego" (1892, 2 
t.) i „O lbracht Łaski" (1882, 2 t.). Sze­
regi, -prac o mniejszych rozmiarach to 
stawały obok siebie odrębnie, jak 
„M-iscelłanea historyczne", liczące kil­
kadziesiąt tomików, to  łączyły się w 
„K artk i historyc-z-ne i- literackie", „S y l­
wetki literackie", „O brazy i wizerun­
ki historyczne", „O kruchy przeszłoś­
ci", „Echa przeszłości", „T y p y  i o ry ­
ginały warszaw-skie z  czasów Królestwa 
Kongresow ego"; ostatni z tych c y ­
klów, wydany w  r. 1929, poświęcony 
był kilku „Polkom  twórczym  czasów 
now szych".

Badacz kultury, badacz Literatury 
znajdzie w  tej bibljotece dokumentów 
i wspomnień źródło różnoro-dne; i o 
Pasku dowie się rzeczy now ych 
i o  Kołłątaju, Brodzińskim , Kraszew­
skimi, Żmichowskiej i o  salonach lite­
rackich W arszawy i  o (Spisku korona­
cyjnym  z, „K ord jan a". Faktów  — bez­
miar, postaci, omawianych — galerja 
obfita. Z  tych postaci jedne kreślił au­
tor na podist.awie rela-cyj odszukanych 
i listów, inne sam pamiętał, pr-zez dłu­
gi -przeciąg życia gromadząc wizerun­
ki literatów, działaczy, przedstawi­
cieli palestry. A  z niemniejszym zapa­
łem skrzętnym  notował -przeszłość pa­
łaców warszawskich — ukazywał „W ar­
szawę za Sejmu czteroletniego w  obra­
zach Zygm unta V-o.gk", we wstępie 
kreśląc zwięzłą historię ulic, placów 
i. gmachów —- utrwalał hi-storję „ R e ­
sursy kupieckiej".

Szereg czasopism zasilał ho-jnie; 
wśród nich najwięcej mu zawdzięcza 
„K-urjer W arszawski", w  którym  za­
czął ogłaszać artykuły przed taty 
saeśćdiziesięc-iu i w  którym  trwał na 
stanowisku kronikarza dawnej W ar­

szawy do os-tatni-ch miesięcy życia — 
-i przed wojenna „G azeta Lw ow ska", 
ściślej mówiąc — złączony z nią „P rze­
wodnik N aukow y i L iteracki". N a  
jego to lamach -odgrzebał zapomnia­
nego satyryka z początków X V II  w., 
-pełnego w erw y staropolskiej Piotra 
W ężyka W idawskiego (18 9 1), tu ogło­
sił projekt ankiety historycznej, lite­
rackiej, statystycznej i folklorystycznej 
z r. 18 13  (1904), tu drukował w yjątki 
z pamiętników Bajkowa (1892), k tó ­
re oczywiście tylk.o za ko-rdonem oen-
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Czy skłonny jesteś do przeziębień?
S zyb k ie  i pew ne uzdrow ienie.

„T o  tylko przeziębienie" często usłyszeć można. 
Częściej jednak, niż jak się zwykle przypuszcza, 
powstają z przeziębień tak ciężkie schorzenia, 
jak złośliwe bóle reumatyczne, rwanie w sta­
wach, gorączka katarowa, grypa, chroniczne 
bóle głow y i neuralgja, które już później stale 
dręczą człowieka. N ależy więc koniecznie 
w  porę temu zapobiec. Zupełnie nieszkodli­
wym  środkiem, który w tych wypadkach 
służy skuteczną i niezawodną pomocą, są ta­
bletki Togal. Po zażyciu Togalu w stadjum 
początkowem znikają natychmiast chorobliwe 
objawy. Togal w zarodku zwalcza te niedo­
magania i dlatego również w chronicznych 
wypadkach, gdy inne środki zawiodły, osią­
gnięto przy pomocy tego środka nadspodzie­
wanie pomyślne rezultaty. O swych doświad­
czeniach, poczynionych z Togalem, pisze nam 
p. B. Ancelewicz, W ilno, Piaski 35, m. in.:

Po zażyciu kilku opakowań Togalu pozbyłem 
się zupełnie dręczących mię od łat reum atycz­
nych bólów nerwowych, z których dotąd w ża­
den sposób w yleczyć się nie mogłem. W  przy­
padku ciężkiego przeziębienia (influencji) zasto­
sowałem Togal ze znakom itym  wynikiem . R ó w ­
nież bóle głowy usuwa Togal szybko i pewnie, 
a  dlatego też dbam zawsze o to, by Togalu ni­
gdy nie zabrakło w mojej apteczce domowej. 
W szyscy cierpiący zgodnie utrzym ują, że tablet­
ki Togal działają szybko i pewnie przy reuma­
tyzmie, podagrze, bólach w krzyżu, bólach ner­
wowych i głow y oraz wszelkiego rodzaju prze­
ziębieniach. Jeśli ponadto przeszło 6000 lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
ordynuje to przecież każdy z zaufaniem za­
kupić go może. Togal winien znajdować się 
w każdym  domu, — każdy powinien mieć Togal 
stale przy sobie. We wszystkich aptekach.

Plany gospodarcze Sow ietów  
na rok 1932.

Prezes Gosplanu Mezłauk wygłosił 
wczoraj na zebraniu delegatów związ­
ków zawodowych referat o planach 
gospodarczych partji rządowej na tok 
1932.

Ponieważ jest to pierwsze urzędo­
we oświadczenie w  tej materji, przeto 
w arto przytoczyć niektóre cyfry . R o k  
bieżący — zapewnia Mezłauk — dał 
wzrost przemysłu o 2 1% . W  rolni­
ctwie socjalizację doprowadzono do 
68%. Aczkolw iek w  szeregu dziedzin 
„piatiletka“  nie osiągnęła planowanych 
w yników , to jednak w  zasadzie tego­
roczny plan został wykonany. A b y 
Zakończyć ostatecznie plan „piatilet- 
k i“  trzeba zwiększyć w  t . 19 32  pro­
dukcję conajmniej o 36%. W  r. 1932 
dochody działu zsocjalizowanego sta­
nowić będą 31%  całych dochodów 

' państwowych. Socjalizacja doprowa­
dzona będzie do 75% . Będzie zakoń­
czona likwidacja „ku łaków " jako kla­
sy. W  r. 1932 ma się związek sowiecki 
uniezależnić od zagranicy i skierować 
swe wysiłki na „jeszcze większe wzm o­
cnienie siły obronnej".

Zadanie to — powiada Mezłauk — 
posiada szczególną wagę w  związku z 
niebezpieczeństwem interwencji i w oj­
ny, która obecnie zagraża Sowietom 
ze wschodu. Przedewszystkiem musi 
być rozwiązane zagadnienie surowców 
i kwestja podniesienia wytwórczości 
różnych gałęzi przemysłu. Specjalna

uwaga zwrócona będzie na produkcję 
metalową, wydobycie węgla oraz na 
transporty kolejowe. W  1932 r. po­
winny być uruchomione 24 huty z 
odpowiednią ilością pieców. Stanowi 
to — jak oświadczył Mezłauk — wię­
cej, mż posiadała Rosja carska przez 
cały okres przedrewolucyjny. Prze­
mysł w ęglow y ma dać 90 milj. ton 
węgla. Zwiększona również będzie pro

dukcja maszynowa. Rolnictw o otrzy­
ma znowu nową liczbę traktorów i sa 
mochodów. Przy zwiększeniu produk 
cji rolnej specjalna uwaga zwrócona 
będzie na kulturę techniczną. Klasa 
robotnicza licząca obecnie 18 i pół mi- 
Ijona wzrośnie w  1932 r. do 2 1 milj. 
Realizacja planu na 1932 r. —  kończy 
referent — stanowić będzie kolosalny 
krok naprzód na drodze rozstrzygnię­
cia zagadnienia „k to  kogo".

Bójka w Izbie deputowa­
nych.

Paryż, 18 grudnia. (PAT). N a dzi- 
siiqjs,zem posiedzeniu Izby Deputow a­
nych w czasie dyskusji nad bezrobo­
ciem wywiązała się gwałtowna w ym ia­
na zdań pomiędzy deputowanym Bas­
setem, nie należącym do żadnego u- 
grupowania a Brunetem należącym do 
lew icy  parlaraentarinej, na temat fa­
bryk obuwia należących do Oustritza. 
Incydient przeniósł się do kuluarów, 
gdzie socjalista T h ivrier obrzucił Bas­
seta stekiem wyzwisk, poczem w yw ią­
zała się między nimi bójka. Straży 
parlamentarnej z trudem udało się 
rozdzielić walczących i przyw rócić 
spokój.

Legjoniści polscy w Rzymie.

W  czasie swojego pobytu w Rzym ie delegacja Legjonistów Polskich złożyła wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. — Zdjęcie przedstawia delegację Związku Legjonistów u stóp 
pomnika W iktora Emanuela, gdzie, jak wiadomo, znajduje się Grób Nieznanego Żołnierza.

zury i tylko pod pseudonimem mógł 
opublikować. Odi r, 18 9 1 dio 1909 stale 
nadsyłał „Przew odnikow i" materjały 
i  opowiadania historyczne — i raz po 
raz stawały dzięki niemu przed oczy­
m a czytelników  postaci, ciekawe z pa- 
lestrantem warszawskim Barssem, „de­
legatem Polski wobec Konw entu", na 
czele.

Że dla palestry m iał sympatie, to 
w iązało się z zawodem prawnika1, w y ­
pełniającym  mu żyw ot pracow ity obok 
dziejopisarstwa. A  miał i, trzecie um i­
łowanie — poezję.

Zaczął działalność literacką jako 
poeta i  zyskał' odgłos nawet poza gra­
nicam i o jczyzny; przełożono na język 
czeski niektóre z jego utw orów  m ło­
dzieńczych. W  tony rom antyzm u ude­
rzał, pisząc „Airjona ,z K o ryn tu " i  „ T y ­
tana", a kiedy potem  epoka pozyty­
w istyczna nie sprzyjała poezji i  gdy 
zdawało się, że ty lk o  poezja drobna, 
p o e s i e f  u g, i t i v  e, zdoła wniknąć 
w  tok życia —  tłumacz Heinego, nau­
czyw szy się odeń zmieniać „wielkie 
cierpienia w  małe piosenki", dokum en­
tem  historycznym  epoki czynił swe 
„S tro fy "  (1886) i  „Stro fy  jesienne" 
1(1902).

T k w ił w  nich nadal, pom im o prze­
ważającej refldksyjności epigramatycz- 
taiej rom antyk — i w  krótkie wierszy­
k i  ujm ował 'zarówno smutek dni uci­
sku .rusyfiikacyjnego i  germanizator- 
skiego, j,alk też uczucie żalu wobec 
chłodndj atm osfery pozytyw izm u i 
zmaterializowania.

Przeciwieństwo 'młodych i  starych 
'brzmiało u niego tonem odrębnym :

W  zieloności, na ustroniu,
Siedzi z babcią wojak stary,
Nucą sobie: „T am  na błoniu", 
Przywołując wspomnień czary.

Zdała od nich siedzą — młodzi...
Usta milczą. W zrok żałosny.
A ch! ich smutków nie łagodzi 
Echo wspomnień — z życia wiosny.

N asuwały mu się myśli, „że przy­
szedł na świat — rom antyk stary — za- 
późno, lub też — zawczieś-nie..."

Pełne ech aktualnych i właśnie dzię­
ki: temu szczególnie znamienne, od­
zwierciedlające chwilę, pełne są te 
„S tro fy " goryczy, jaką sączyło życie 
ówczesne w  serca polskie. T o  też gdy 
autor wydał je ponownie w  r. 1926, za­
znaczył, przemieniając słynny wiersz 
Dantego, iż niosą one pociechę „p rz y ­
pominania sobie przeżytej niedoli w 
czasach odzyskanej szczęśliwości".

Optym istyczne ow o spojrzenie na 
życie u jiegjo kresu stanowi dopełnie­
nie „S tro f"  — trzeźwych pomimo 
sym patji dla marzeń, wierzących w  do­
bro pom im o akcentów pesymizmu. 
T e właśnie akcenty nikły w  miarę, 
gdy przybyw ały lat dziesiątki, naprze- 
kóir zw ykłem u tokowi rzeczy, co sta­
rość nieraz ozyni zgryźliwą.

Niegdyś m ówił A lkar z niepoko­
jem :

T yle mam jeszcze zadań przed sobą!
A  dni jesienne są — krótsze...

Zadań wiele widział przed sobą do 
końca. Ale i to czuł i czuć miał pra­
wo, że zadania swe spełnił i że z klsiią- 

■ żek swych .zbudował bogate muzeum 
t pamiątek narodowych.
I Juljusz Kleiner.

Elektryczne Gnekienie 
Ondnlacyjne z baieryikg
i żarówką kontrolną do pie­
lęgnacji i ondulacji włosów 

wysyłamy.

O M N I  PREZEKT!
Cena zł. 13 W  razie niesku­
teczności zwrot pieniędzy.

R. J. SC H U LZ, PO ZNAŃ, R YB SK I 7 .

List z Jaworowa.
Św. M ikołaj w Z. O . P. K . — Nieustająca w y­
stawa przemysłu chałupniczego. — D ni prze­

ciwgruźlicze. — Spis ludności.

(Korespondencja własna „G azeiv L w ow sk ie j*)

Z  inicjatyw y p. starościny Jadw igi Biało­
stockiej przewód. Związku Obyw. Pracy K o ­
biet odbyła się w sobotę dnia 12  bm. w sali 
stawieniu odegranem przez dziatwę szkolną 
„Sokoła" uroczystość św. Mikołaja. Po przed- 
św. Mikołaj rozdał około 200 biednym dzie­
ciom szkolnym  i dzieciom bezrobotnych po­
darki w postaci ciepłych ubrań, bucików, bie­
lizny i łakoci. N a dary te złożyły się: W ydział 
powiatowy, Magistrat i społeczeństwo naszego 
miasta.

W  niedzielę dnia 20 bm. odbędzie się w 
lokalu udzielonym przez W ydział powiatowy 
otwarcie nieustającej w ystawy przemysłu cha­
łupniczego.

W ystawa ta powstaje z in icjatyw y p. Bia­
łostockiego, starosty pow.

N a rzecz „dni przeciwgruźliczych" zosta­
nie odegrana w  sobotę dnia 19 bm. w sali 
„Sokoła" przez zespół amatorów Tow . muz. 
„L utn ia" 3 aktow a komedja Ruszkowskiego 
p. t. „Wesele Fonsia".

Spis ludności odbył się w naszym powie­
cie zupełnie spokojnie. W  czasie spisu wszyst­
kie okręgi były kontrolowane przeź naczel­
nych kom isarzy spisowych i głównego referen­
ta spisowego zast. starosty p. Sługockiego.

R . S.

Na fali dnia.
Sm utne cyfry.
W  ostatnim zeszycie „Prasy" 

(organu związku w ydawców dzienni­
ków i czasopism) obliczy! p. W . Gieł- 
żyński, że c a ł a  p r a s a  p o l s k a ,  
tak codzienna, jak perjodyczna, n i e 
b i j e  razem n a w e t  m i 1 j o n a e- 
gzemplarzy.

W ygląda to niezwykle smutno (że 
aż wstyd bierze!), jeśli dodamy, że 
ludności w  Polsce jest przeszło 30 mi- 
łjonów, a czasopism wychodzi aż 
1972. Autor artykułu dowodzi, że 
czytelnictwo pism w Polsce jest po- 
prostu minimalne, i że stoimy pod 
tym względem m etylko daleko poza 
np. Francją, ale nawet za Czechosło­
wacją, Rum unją, Estonją i Łotwą. 
Słusznie też konkluduje, że — jeśli tak 
dalej pójdzie — to grozi nam p o- 
w r o t n a  f a l a  a n a 1 f  a b e 't y  z- 
m u.

C o jest przyczyną takiego wprost 
haniebnego stanu czytelnictwa czaso­
pism w Polsce, o którym  zresztą świad 
czy stałe podupadanie prasy codzien­
nej, a tembardziej literackiej, nauko­
wo' - po.pnilairnej, specjalnej?... C o  mie­
siąc przecież zamieraja jakieś czasopi­
sma codzienne, a tygodniki i miesięcz­
niki zaczynają już należeć do prze­
szłości.

C zyżby stan kultury współczesnego 
Polaka był aż tak rozpaczliwy, że na­
wet gazety czytać już nie ma ochoty? 
Powiadają, że to samo jest z książka­
mi... C zy może budżety naszego go­
spodarstwa domowego są już takie, że 
■nie stać nas nawet na tych 10  czy 20 
groszy na pismo codzienne, nie m ó­
wiąc już o poważniejszej strawie?

Zdaje się, że ani z kulturą, ani z 
budżetami me jest jeszcze tak źle. Przy 
czyny upadku czytelnictwa gazet są 
zbyt skomplikowane, by można o nich 
tutaj doraźnie gawędzić. Fakt jest jed­
nak faktem , wstyd jest wstydem i 
trzeba z tern coś zrobić! I to śpiesznie. 
P. G ielżyński daje rozmaite radjy, aby 
osiągnąć większe nakłady czasopism, 
trzeba zmniejszyć koszta papieru i 
druku, uzyskać więcej ogłoszeń płat­
nych (dlaczego nasi kupcy się nie re­
klamują?), usprawnić obsługę poczto­
wa i komunikacyjną w  stosunku do 
prasy (bo ludzie chcą mieć gazetę za­
raz, ą nie za dwa dni!) wreszcie, trze­
ba w d r a ż a ć  m ł o d z i e ż ' ® !  lektu­
r y  pism, trzeba czytać dzienniki z 
młodzieżą w  szkole powszechnej, śre­
dniej, zawodowej, na kursach itd.

Ten ostątni postulat ciekawy 1... 
słuszny. Czytanie gazet 1 prasy perjo- 
dycznej w  szkole było zwyczajem w  e- 
poce Oświecenia we Francji, N iem ­
czech, nawet w  Polsce (Komisja Edu­
kacyjna). W prowadza to młodzież w  
życic, w  zagadnienia współczesnej rze­
czywistości. R obi sie już takie próby i 
dzisiaj.

Ale jak tu czytać tę część prasy, 
która dyszy sensacją i zbrodnią, i na 
każdym  kroku demoralizuje młodzież 
(narówni z kinam i)?! Trzebaby na­
prawdę czynić surowy w ybór i tępić 
ohydną „sensacyjność" dzisiejszego 
dziennika popularnego. T o  ciągłe w o­
łanie uliczne: „dziś sensacja", „strasz­
na zbrodnia" itd1. —■ jest czemś, co na­
daje się tylko pod pręgierz. A ż wstręt 
bierze, aż się pcha do gardła — i dla­
tego może ludzie tej prasy tak bardzo 
■nie czytają. A  jeśli czytają — to trzeba 
ich od tego odzwyczaić.

W  każdym  razie, i prasa i społe­
czeństwo musi pomyśleć o wzajtm nem  
zbliżeniu. K ażdy Polak m u s i  mieć 
codziennie jakąś gazetę w  ręku — bo 
inaczej będzie z nami źle. C zy nie 
wstyd nam tej Łotw y i Estonji? A  
gdzie się podziały te piękne czasy, gdy 

prenumerowaliśmy „Tygodniki"., 
„Św iaty", „W ędrów ce", „K ło sy ", 
„T ęcze", „Przeglądy W spółczesne"?! 
N iem cy popierają swoje pisma kultu­
ralne po dzień dzisiejszy z całą ener- 
gją. M ożeby inteligent polski i różne 
„inteligenckie" zrzeszenia zastanowiły 
się i nad tem... Jun.
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LWOWSKA
T E A T R  W IE LK I - nieczynny.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Sobota, 19 b. m „ o godz. 4 popołudniu: 

.„Ogniem  i nueczem“ , sztuka historyczna w 6 
akt. B. Poboga, z powieści H. Sienkiewicza.

Sobota, 19 b. m., o godzinie 8 wiecz.:
„G rand-H otel", lekka komedja w 3 aktach
P. Franka.

Niedziela, 20 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Sztuba“ , trochę komcdji i trochę dramatu 
w  3 aktach K. Łęczyckiego.

Niedziela, 20 b. m., o godz. 8 wiecz.: 
„G rand-H otel“ , lekka komedja w 3 aktach 
P. Firanka.

Poniedziałek, 21 b. m., o godz. 8 wiecz.:
„G rand-H otel", lekka komedja w 3 aktach
P. Firanka.

T E A T R  NO W O ŚCI.
Sobota. 19 b. m., o godz. 8.15 wiecz.: 

„M iłość już nie w modzie", występ Leszczyń­
skiego.

W  Teatrze Rozmaitości dziś i jutro po 
dwa przedstawienia. Na dzisiejszej popolud- 
niówce o godzinie 3.30 powtórzone będzie na 
ogólne żądanie „Ogniem i mieczem", barwna 
i efektowna sztuka na tle powieści H enryka 
Sienkiewicza, wieczorne przedstawienie zaś 
wypełni tryskająca humorem komedja „G rand- 
H otel", która grana będzie również w nie­
dzielę wieczorem. Na jutrzejszem przedsta­
wieniu popołudniowem ukaże się jeszcze raz 
świetna sztuka K. Łęczyckiego „Sztuba".

Fotograf, 41-letni Piotr Patykowski, za­
mieszkały na Pasiekach Halickich, odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru w usta. 
Powodem rozpaczliwego kroku była nieule­
czalna choroba.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : „W ielka tęsknota" (Jak zostać 

' gwiazdą)
C H IM E R A : „W ielka gra".
K O P E R N IK : „N ie grzesz kobieto".
L E W : „W alka w podziemiach".
M A R Y S IE Ń K A : „N ie grzesz kobieto".
O A Z A : „Djabel oceanów".
P A Ł A C E : „Kochanek o północy".
P A N : „W ięcej gazu".
P A SA Ż : „N a gorącym uczynku".
P R O M IE Ń : „M otyl brukow y".
SŁ O N C E : „G robow iec wielkiej miłości".
ST Y L O W E : „W esoły tydzień M etra".

Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się w  poniedziałek, dniu 2 1 bm. 
o  godzinie 19-cej. N a  porządku dzien­
nym  m iędzy in-nemi wnioski Komisji 
M atki w  sprawie uzupełnienia składu 
sekcji i Kom isji R ad y  miejskiej w spra­
wach w yboru delegata dio Miejskiej 
K asy Oszczędności, sprawa podw yż­
szenia opłat rzeźnianych na rzecz bez­
robotnych, sprawa zakupna parcel 
na regulację ul.. Jachowicza oraz spra­
w a uruchomienia teatru dram atyczne­
go. Po posiedzeniu ja winem odbędzie 
się posiedzenie tajne, na któreim bę­
dzie załatwionych kilka spraw perso­
nalnych. W stęp na galerję za bileta­
m i, które wydaw ać będzie SeJtaretarjat 
R ad y  miejskiej w  poniedziałek między 
g. u —13  w  Biurze N r. 5 1 , Ratusz I. p.

Ognisko lwowskie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego obchodzi w  dniu 
20 bm. 25-ciolecie swego istnienia. W  
związku z tem odbędzie się w niedzie­
lę U roczysta Akademia w  sali obrad 
Rady miejskiej w  Ratuszu, o godzinie 
12-tej. W ieczorem w  niedzielę odbę­
dzie się wieczornica w salach Hotelu 
Krakowskiego.

Cenv ryb. Magistrat zawiadamia, 
ze ceny ryb w  okresie przedświątecz­
nym  niemogą przekraczać norm y u- 
chwalonej przez Magistrat, m ianowi­
cie: cena 1 klg. karpia nie może prze­
kraczać k w o ty  2.80 zł., szczupaka 
4.40 zt. a lina 2.80 zł. — Handlarze 
sprzedający ryby powyżej tych cen 
będą pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

Dwa zamachy samobójcze. Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło pierwszej pomocy dwom ko­
bietom, które targnęły się na życie. W  we­
stybulu szkoły im. Reja na pi. Misjonarskim, 
napita się lyzolu Berta Litwinowa, licząca lat 
30, bez stałego miejsca zamieszkania. — W  Sy-

Rada Grodzka Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem w e Lwowie.

Zebranie Członków odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 43 o godz. 19.30 we wtorek, dnia 22 grudnia 1931.

N a porządku dziennym referaty sprawozdawcze poselskie pp.: Dra A. 
Dcmaszewicza, Dr. S. Ostrowskiego i W . Kosydarskiego.

Po referatach dyskusja.
Zapowiedziany na niedzielę wiec poselski B. B. W . R. — został od­

wołany.

Doroczna w enta św iąteczna.
Staraniem Zjednoczonego Kom ite­

tu T ow . Miłosierdzia' pod Godłem O- 
patrzności i W ojewódzkiego Komitetu 
dla walki z bezrobociem pozostającego 
pod protektoratem  Pani W ojewodzi­
ny Stanisławy Rożnieckłej, odbędzie 
się jutro o  godz. 4-tej doroczna wenta 
przedświąteczna, która z uwagi na 
swą wielką popularność i dła w ygody 
publiczności w  bieżącym roku zorga­
nizowaną zostalfe równocześnie w  dwu 
salach tj. w sali Gielldy przy ul. A k a­
demickiej 17  i w sali Instytutu Tech­
nologicznego przy  ul. Bourlarda 5. K o ­
mitet dołożył wszeilikłch: starań, by im ­
prezie tej zapewnić coroczne powodze­

nie i w  tym  celu zaopatrzył obie sale 
w  bogate fanty, m iędzy któremu jest 
do wygrania żyw y haran, wielka ilość 
zwierzyny, drobiu żywego i bitego, ar­
tykuły żywnościowe ,itp.

Nie wątpim y, że nadarzająca się 
sposobność zaopatrzenia się w  te ar­
tykuły na Święta!, niskie ceny biletów 
wstępu i losów oraz wzniosły cel, jaki 
ma do spełnienia, sprowadzą do obu 
sal tłumy publiczności. Pomoże ona w 
ten, sposób i najbiedniejszym, którym  
bezlitosna zima daje się już dobrze we 

j znaki, i spędzi k ilka godizin wesoło 
i przy dźwiękach doskonałych orkiestr 
1 wojskowych.

Sprawa Teatrów lw ow skich
odroczona do poniedziałku.

W  dlniiu wczorajszym  odbyło się 
posiedzenie sekcji finansowej Rady 
Miejskiej: pod przewodnictwem  prez. 
H bflingera w  obecności wiceprez. 
Chajesa i generalnego .referenta bu­
dżetu dra Brzeskiego. N a porządku 
dziennym miała być sprawa w ydzier­

żawienia teatrów miejskich, o czem de­
batowano niedawno na Kom isji tea­
tralnej.. Seikcja jednakże po, krótkiej 
dyskusji uchwaliła odroczyć tę sprawę 
do poniedziałku godz. 18.30, aby za­
łatwić ją w obecności Prezydenta 
miasta.

Strzelcy przy pracy obywatelskiej.

Związek Strzelecki przoduje w pracy nad wychowaniem obywatelskiem młodzieży wiej­
skiej. — Zdjęcie nasze przedstawia strzelców z powiatu przeworskiego, w czasie urządza­

nego przez miejscowy oddział strzelecki „Dnia pracy", przy naprawie drogi wiejskiej.

gniówce Malej niejaka Jadwiga T/yczesana w 
zamiarze pozbawienia się życia wypiła szklan­
kę jodyny. Pierwszej pomocy udzielił despe- 
ratce lekarz zakładu dla um ysłowo chorych 
dr. Mańkowski, który polecił odwieźć ją do 
szpitala powszechnego.

Aresztowanie kasiarzy. Funkcjonarjusze 
W ydziału śledczego natknęli się w restaura­
cji Grim a w Zniesieniu na szajkę kasiarzy. 
wśród których znajdowali się najwybitniejsi 
przedstawiciele ziodzicji kasowych, a to : Pa- 
stuszyński, Kuźmiński* Rusin. W  czasie re­
wizji przy Kuźmińskim znaleziono rozmaite 
narzędzia do włamań kasowych, jak rak, łomy 
żelazne itp. Pastuszyński zdołał przez okno 
wyskoczyć i zbiec. U  Grim a znaleziono ka­
setkę ,z biżuterją, pochodzącą z  kjradzieży. 
Grim  przyznał się, że kupował od kasiarzy 
biżuterję r sprzedawał ją w  innych miastach.

STOŁECZNA
Pan Prezydent Rzplitej przyjął 

wczoraj, Prezesa1 R ad y  M inistrów p. 
Prystoira, który poinform ow ał P. Pre­
zydenta o bieżący,oh pracach. N a­
stęp,nie Pan Prezydent przyjął M ini­
stra Spraw Zagranicznych p. Augusta 
Zaleskiego!.

P. Marszałek Piłsudski przybył 
wczoraj: O' godz. 12 .30 na Zamek.
Rozm ow a między P. Prezydentem a P. 
Marszałkiem Piłsudskim trwała około

KRAJOWA
B O R Y SŁ A W . Letmisko. W skutek starań 

Ligi Obrony Powietrznej Państwa, Rada miej­

ska w Boryslawu uchwaliła w dniu 17  bm. 
oddać bezinteresownie pastwisko gminne o 
powierzchni 79 ha pod budowę lotniska 
L . O. P. P. Z nastaniem wiosny L. O. P. P. 
przystępuje do rozpoczęcia robót niwelacyj­
nych, które potrwają kilka tygodni. Po ukoń­
czeniu robót, lotnisko zostanie oddane do 
użytku.

ST A N ISŁA W Ó W . Napad. Mikołaj Bur- 
diak z M oskalówki, pow. Kossów, jadąc 
wczoraj wozem został napadnięty między 
Kołom yją i Korolówką przez dwóch osobni­
ków, którzy usiłowali dokonać rabunku. Gdy 
napastnicy zażądali od Burdiaka pieniędzy, 
wówczas ten uderzył jednego z rabusiów klu­
czem od wozu w głowę, po którem  to ude­
rzeniu napastnik upadł na ziemię, towarzysz 
zas jego zbiegł. Policja prowadzi w tej spra­
wie dochodzenia.

ST A N ISŁA W Ó W . Pożar. Dnia 16  bm. 
w  domu Saw y Fajwera w Kałuszu powstał 
pożar, k tóry zniszczył 7 budynków miesz­
kalnych, jedną stajnię i stodołę oraz inwen­
tarz żyw y. Ogółem 9 góspodarstw poniosło 
szkodę na 36.000 zł. Przyczyną pożaru była 
wadliwa budowa komina. Ogień przy pomocy 
straży pożarnej i ludności miejscowej został 
zlokalizowany.

P r z y  o ty ło śc i, a rtre ty z m ie  i ch o ­
ro b ie  c u k ro w e j, naturalna woda ' gorzka 
„ F r a n c i s z k a - J ó z e f a "  wzmacnia czynności 
żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. —

M A G A Z Y N  PO ŚCIELI R. Drżała, 
Lwów —  Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po­
ściel po najniższych cenach. Przerabis 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Na czasie.

Kilka słó w  o chorobach zakaźnych.
Dążeniem wiedzy lekarskiej od najdaw­

niejszych czasów, było zapobieganie szerzeniu 
się chorób epidemicznych. W tym  celu sta­
rano się o wynalezienie skutecznego środka 
dezynfekującego jamę ustną i krtań, gdyż, 
jak wiadomo, w tych właśnie miejscach naj­
częściej lokują się zarazki chorobotwórcze.

Jedynym  wielokrotnie wypróbowanym , 
a niezawodnym środkiem, k tóry  w zupełności 
spełnia to zadanie, są tabletki Param int-Erbe.

Dlatego też wszędzie, gdzie zachodzić 
może obawa zarażenia się, jak : w biurze, 
szkole, teatrze, szpitalu itp. należy niezwłocz­
nie zastosować tabletki Paramint, które dezyn­
fekując jamę ustną i krtań, skutecznie zapo­
biegają chorobom zakaźnym, jak : grypa, an­
gina, dyfteryt, szkarlatyna itp. Tabletki Para­
mint są przyjemne w smaku i zapachu.

K to więc nie chce chorować, ten winien 
stale mieć Paramint przy sobie!

Korzystajcie z wygodnego nowego opako­
wania kieszonkowego po 20 tabletek, które 
już jest do nabycia w każdej aptece i składzie 
aptecznym.

Paramint jest preparatem, produkowanym  
caikowicie w kraju i dlatego omijajcie droż­
sze preparaty zagraniczne, stosując tylko Para­
m int! Popieracie temsamem bowiem przemysł 
krajow y. Dr. L . K.

Nie dają za wygraną.
Jak  donosi „M usu Vilnius“ , V I-ty  

zjazd Związku W yzwolenia W ilna u- 
chwalił nast. rezolucję:

Zjazd uznaje, że W ilno p"ęd;zej 
.zostanie odzyskane, o ile naród będzie 
głęboko patrjotycznie uświadomiony, 
uczciwy, zgodny, pracowity i oszczęd­
ny. W obec tego zjazd poleca nowemu 
Kom itetowi Centralnemu Zw iązku, 
rozszerzenie działalności Zw iązku w 
ten sposób, by w społeczeństwie zasz­
czepiane były  wspomniane wyżej- cno­
ty.

Kronika brzeżańska.
Uroczystość św. M ikołaja w gimnazjum pań­
stwowym. — „W icek i W acek". — Poranek 

m uzyczny dla uczniów szkół średnich.

■ Korespondencja własna  „ Gazety Lw ow skiej")
W  dniu 5 grudnia b. r. uczniowie klasy 

VII a, za inicjatywą swej opiekunki dr. R e­
giny Schachterówny, urządzili w salach gim­
nazjum uroczystość św. M ikołaja. 7  licznych 
produkcyj wokalno-m uzycznych na w yróż­
nienie zasłużyło solo skrzypcowe ucznia tejże 
klasy Sitarskiego Bolesława. Po produkcjacn 
wokalno-m uzycznych, „św. M ikołaj" rozdał 
„bogate podarki“ licznie zgromadzonej i roz­
radowanej młodzieży. Nie zapomniał też św. 
M ikołaj i najbiedniejszych. Dalszą część pro­
gramu uroczystości wypełniły gry i zabawy 
towarzyskie, które przeciągnęły się do / i i  
wieczór tegoż dnia. Dochód z tej im prezy 
przeznaczyli inicjatorzy na taksę adm inistra­
cyjną dła niezamożnych uczniów.* * *

W  dniach 7 i 8 bm. odegrała młodzież 
gimnazjalna w sali „Sokola" komedję w czte­
rech aktach Zygm unta Przybylskiego p. t. 
„W icek i W acek". Komedję tę bardzo sta­
rannie i pracowicie wyreżyserowali dyrektor 
Edward Reiter i prof. H enryk Stattner. U cz­
niowie wywiązali się z  powierzonych im rół 
należycie i zasłużyli za udatną grę na pełne 
uznanie. Czysty dochód z obu wieczorów 
w kwocie około 100 zł. przeznaczono dla bar­
dzo pożytecznej organizacji w  gimnazjum 
brzeżańskiem — dla Czerwonego K rzyża. 
Pod tem samem kierownictwem młodzież 
gimnazjalna przygotowuje na luty „D ziady" 
A . Mickiewicza.

* *

W  dniu 15 b. m. odbył się trzeci już 
z rzędu w b. r. szkolnym poranek m uzyczny 
dla uczniów i uczenie obu zakładów średnich. 
N a poranku tym  orkiestra 51 p. p. odegrała 
ba-rdzo udatnie pod batutą por. Ryszarda K ar- 
daszyńskiego dziewięć utworow najsławniej­
szych kom pozytorów polskich i zagranicznych. 
Poranki muzyczne doszły do skutku dzięki 
niezmordowanej inicjatywie znanego na niwie 
brzeżańskiej miłośnika śpiewu i muzyki, d y­
rektora Edwarda Reitera. Niespotykana na 
innych imprezach frekwencja świadczy naj­
dobitniej o wysokim poziomie artystycznym , 
wspomnianych produkcyj. Są one biesiadą du­
chową nietylko dla młodzieży, ale także d la 
licznego grona wychowawców. Bardzo poży­
teczną nowością na tych porankach jest ob­
jaśnianie przez profesorów poszczególnych, 
punktów programu przed ich odegraniem. 
Na pierwszym poranku bardzo wyczerpujące 
objaśnienie poszczególnych punktów podał 
młodzieży inicjator poranków miesięcznych, 
dyrektor Edward Reiter. Na drugim poranku, 
który odbył się w  listopadzie, Bardzo rzeczo­
we objaśnienie podał prof. L . K rypiakiew icz. 
Na ostatnim poranku przystępnie objaśnił mu- ■ 
zykę prof. Michał Pidiużny. Danie,.
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Przypomnienie obowiązku
zatrudniania 'inwalidów wojennych.

Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej specjalnem pismem poleciło 
inspektorom pracy okręgow ym  i ob­
wodowym , aby zwrócili szczególna u- 
wagę na przestrzeganie przez praco­
dawców, w  rolnictwie, przemyśle, han- 
dlu 1 komunikacji obowiązku zatrud­
niania na każdych 50-ciu robotników 
i pracowników przynajmniej jednego 
inwalidy ciężko poszkodowanego.

W' szczególności Ministerstwo zwra 
ca uwagę, aby przy przyjm owaniu do

pracy bezrobotnych żywicieli rodzin 
w  miejsce1 zw olnionych mężatek i  m ło­
docianych, uwzględniani byli również 
inwalidzi wojenni w  liczbie propor­
cjonalnej do ogółu zatrudnionych.

Ministerstwo zaznacza wreszcie, że 
ustawa z dnia 4 sierpnia 1922 r., prze­
widująca wysokie kary administracyj­
ne za uchylanie się od obowiązku za­
trudniania inwalidów, winna być z 
całą bezwzględnością stosowana.

Mróz wzrasta.

Cala Polska pokryła się już białym kobiercem. Na Kresach śmieg dochodzi do 25 cm. gru­
bości. W  górach już bardzo mroźno, a na Wiśle pod Warszawą widać już dużą krę. 

Zdjęcie nasze przedstawia widok na Wisłę z Nowego Zjazdu od strony Warszawy.
— — o— — h u u  iw m  t i i i w w w w — »—m— ■ ■ wa i — m —  m  11 11— i b b wwi—  «u M iTj m u m wiiwi

Transporty formularzy spisow ych
wszelkiemu środkami lokomocji.

kolejowych', celem przesiania ich G łó­
wnemu Urzędowi Statystycznemu.

W ładze spisowe odbiorą materjał 
spisowy od naczelnych kopiisarzy naj­
później dio dnia 3 1 bm. D o dinia 10 
stycznia 1932 r. przesiane zostaną do 
Głównego Urzęctiu Statystycznego ar­
kusze powiatowe oraz arikusze gmin­
ne. Materjał spisowy .zebrany zostanie 
w  skrzyniach i odesłany do Głównego 
U rzędu Statystycznego' w  terminie do 
3 1 stycznra 1932 r.

Czy w iecie, że •••
— Ludność żydowska w  Palestynie 

podwoiła się w  ciągu 10-ciu lat. gdyż z 
S3.794 w  r. 1922 wzrosła eto 175.000 
w  r. 19 3 1 .

— Magistrat C ity  londyńskiej po­
stanowił wybudować w  centrum Lon­
dynu port lotniczy, który będzie się 
znajdował na płaskim dachu gmachu 
liczącego 60 metrów wysokości.

— Największą sumę w ygranych 
zdobył na wyścigach koń Bunbeam, 
k tóry w 33 biegach przyniósł swemu 
właścicielowi 376.440 dolarów nagród.

Wiedeński lekarz, dr. Aschner, le­
czy z powodzeniem jedną chorobę z,a 
pośrednictwem drugiej, np. djabetes 
zapcmocą dyzenterji. arterjosklerozę 
—  paratyfusem.

—• Najwięcej chleba spożywają, w  
Bełgji, bo 275 kg. rocznie na głowę, 
we Francji —. 2 5 0  kg. przypada na1 
mieszkańca, w  Holandji — 2 10  kg., w 
Czechosłowacji i na W ęgrzech —. po 
200 kg., w  Niem czech zaś tylko po 
158 kg.

Z sali koncertowej.
K oncert jubileuszowy  

„Echa-Macierzy“.
Ostatni koncert zasłużonego na te­

renie lwowskim  zespołu śpiewaczego 
„Echo-M acierz" miał charakter uro­
czysty, jatko ofb.chód 45 letniego jego 
istnienia i  pracy popularyzatorskiej 
polskiej pieśni. I tym razem progrtam 
poświęcony był prawie wyłącznie ro ­
dzimej twórczości pieśniairskiej i dał 
dobre świadectwo muzykalności, ze- 
śpiewaniu się i czysto- dźwiękowym  
walorom  zespołu pod batutą zdolnego 
kapelmistrza p. Dagoberta, P o l z i . n e t  
t i e g o .

Solistami wieczoru byli p. Marja 
K  i s i e 1 e w  s k  a' znana jako jedna 
z  najzdolniejszych śpiewiaczelk O pery 
lwowskiej, ip . U  ż e  jlk ot, -który zdobył 
znaczne powodzenie w ykonaniem  arji 
z „C yru lika Sewilskiego*'. Oklaski, 
wieńce, .upominki i przemówienia by­
ły  najlepszym dowodem popularności, 
którą w  ciągu -swej długoletniej pracy 
zdołało sobie zdobyć „Echo-M acierz’1 
u lwowskiej publiczności.

* *
A dolf Israeli.

A d olf Israeli, absolwent Szkoły M u­
zycznej Ignacego Paderewskiego (kla­
sa prof. Kwiecińskiego), k tó ry  w ystą­
p ił dinia 14  b. m. z własnym recitalem 
w  Sali; Kasyna1 i Kola lit.-arfyst., zw ró­
cił już poprzednio uwagę na dorocz­
nych popisach uczniowskich, jako pia­
nista wybitnie uzdolniony. Posiada on 
piękny ton, k tó ry  jednak nie jest jesz­
cze dostatecznie zróżnicowany, czego 
najlepszym dowodem jest ostre i  gru­
bo brzmiące forte. Program , przedsta­
w iony przez p. Israeli świadczy o  po­
ważnych aspiracjach, znać też usiło­
wanie podejścia do kom pozycyj na 
drodze 'Samodzielnej, jakikolwiek na ra­
zie jeszcze za mało: przemyślanej. Pe­
wne przesunięcia rytm iczne, nieumo- 
tywoWane efekty dynamiczne i efekt 
tempa muszą w  przyszłości być usu­
nięte, o) ille talent p. Israeli ma się roz­
wijać normalnie. Podobnie jego tech­
nika. zwłaszcza, technika pedału, w y ­
m agałaby jeszcze wiele pracy, a w ów ­
czas. należy przypuścić, że p. Israeli z 
łatwością osiągnie Wysoki, poziom, w y ­
magany dziś od pianistów.

Dr. St. Łob.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.

Formularze spisowe dostarczane 
były  do najodleglejszych zakątków 
kraju wsizystkiiemi środkami lokom o­
cji,, począwszy od  samolotów, skoń­
czyw szy zaś na jucznych mułach, któ­
re przewoziły skrzynie z form ularza­
mi w  góry. Niedaleko Zakopanego 
spadla z. muła skrzynia z form ularza­
mi i  rozbiła się na, dnie przepaści; 
trzeba było form ularze sprowadzać po 
raz drugi.

W  ten sam sposób dostarczone bę­
dą form ularze z powrotem  do stacyj

ciągnięcie się na kanapie i pozostawa­
nie w  tqj pozycji przez pewien czas z 
zamkniętam: oczami, co w pływa ko­
jąco na związane z wysiłkiem  um ysło­
w ym  napięcie nerwowe, będąc zara­
zem najlepszym w ypoczynkiem  dla 
przemęczonego mózgu i wzroku.

Przechadzka czy leżenie przez kil­
kanaście m inut zapewniają jednak 
chwilowy1 tylko, w ypoczynek przem ę­
czonemu pracą mózgowi. O dpoczyn­
kiem  kardynalnym  jest ■Kilkugodzin­
ny mocny sen, którem u tow arzyszy 
rodzaj odrętwienia mózgu i ośrodków 
.nerwowych, służących dio. przyjm o­
wania wrażeń. Te,n stan odrętwienia i 
bezruchu jest najlepszem zaoszczę­
dzeniem pracy wszystkich naszych na­
rządów. Pozbawia on nas, coprawda, 
1/3 życia czynnego i świadomego, jest 
jedinak dla zachowania naszej .en.ergji 
żywotnej ,i sprawności tak samo nie­
zbędny, jak w życiu natury niezbędna 
jest noc i zima.

Czas trwania snu jest rozmaity. 
Pracujący umysłowo, zdrow i ludzie 
dorośli powinni sypiać od 7—9 godzin 
na dobę. Ludzie wyczerpani .pracą czy 
chorobą potrzebują więcej snu, aniżeli 
zdrowi, silni i  niepracujący nadmier­
nie. Racjonalna higjena snu wymaga 
pokoju sypialnego, obszernego, m ożli­
wie najlepiej .przewietrzonego, ciche­
go, niezbyt silnie ogrzanego, pościeli 
nie nazbyt miękkiej: (najlepsze są ma^ 
iterace i poduszki wysiane włosiem)

M ecze hokejow e
przy sztiscznem ośw ietleniu.

W  sobotę, dinia 19 i w1 niedzielę, 
dnia 20 bm. rozegrane będą z pow o­
du otwarcia sztucznego oświetlania to ­
ru hokejowego na lodowisku Lw ow ­
skiego Tow arzystw a Łyżwiarskiego 
przy  ul. Pełczyńskiej 53 —. cztery me­
cze towarzyskie między Czarnym i, Le­
ch ją, Pogonią ii U krainą w  ten sposób, 
że w  pierwszym  dniu będą grały Pogoń 
przeciw Ukrainie, następnie Czarni 
przeciw Lechji, w  niedzielę zaś naj­
pierw  zwyciężeni między sobą, potem 
zwycięzcy m iędzy sobą.

Mecze rozpoczną się pnktualnie o 
godz. 8-mej wieczorem z. przerwami 
5-miinutoweimi. Ukończą się o  godz. 
1 o -1 ej w.ie cizor em.

Ceny wstępu .ustalono w  cenie 1.50  
zl. od osoby, dla m łodzieży szkolnej 
z,a legitymacjami — 1 złoty.

Celem uniknięcia ścisku przedsprze­
daż biletów rozpocznie się w  piątek 
t. j. 18 b. m. w  obu- kasach L. T . Ł. 
p rzy  ul. Pełczyńskiej; 53.

W  dniach meczów hokejowych 
wstępy na tor dla przypatrującej się 
publiczności! od godz. 7.30 wieczorem.

Boisko, hokejowe wykończone w e­
dług najnowszych wym agań przepisów 
m iędzynarodowych. Oświetlone 17  re­
flektoram i po. 1000 świec.

k o łd ry  lekkiej., a ciepłej. Żadnych pie­
rzyn  ani piernatów, niepotrzebnie 
przegrzewających ciało. U nikać nacią­
gania. kołdry na głowę, aby nie tamo­
w ać nieustannego dopływ u świeżego 
powietrza. W ażną też jest por,a snu. 
Przyjm ując jako przeciętne dla doro­
słego. pracow nika um ysłowego 8-go­
dzinne trwanie snu nocnego., umieścić 
je  należy w  godlziina.ch: od 10  wlecz, 
do 6 rano, względnie od  1 1  -Lej do 
/-ej, nigdy zaś w  godzinach rozpoczy­
nających się po północy.

M ówiąc o  hiigjenie pracy, podkre­
ślić należy kardynalny jej nakaz: od­
powiednie szezędzanie wzroku, pole­
gające na właściwem ustosunkowaniu 
oka do źródła światła, zarówno dzien­
nego, jak sztucznego. N ie powinno 
ono ani razić wzroku), jako zbyt silne 
i jaskrawe, ani, jalko zbyt słabe, w y- \ 
on agać nadlmiernego natężania oczu 
przy pracy. Światło sztuczne nie po­
w inno migotać, najlepiej też osłaniać 
lampy daszkami czy ciemnikami z nie­
bieskiego łub zielonego jedwabiu, aby 
światło nie oślepiało oczu, padając w y­
łącznie na przedmiot czy na pole do­
konywanej! pracy. Lampę, względnie 
miejsce pracy w  stosunku do. okna da­
jącego światło-, ustawić tak, aby światło 
padało z lewej strony, umieszczone 
niezbyt wysoko,. Dr. S. C.

Hygjena pracy umysłowej.
'Wszelka .pracą, zarówno mecha­

niczna, czyli mięśniowa, jak um ysło­
wa, a więc praca mózgu, w ykonyw ana 
w  stopniu, .przewyższającym uspraw­
nienie i odporność organizmu, w yw ie­
ra szkodliwy w pływ  na zdrowie, m o­
gąc doprowadzić w  swoim w yniku do 
rozm aitego rodzaju stanów chorobo­
wych.

Pierwszym  przejawem, stwierdzają­
cym  szkodliwość w ykonyw anej pracy, 
.jest zm.ęcznie, które ujawnia się nie- 
tylko  suhjektywnie, w  postaci uczucia 
osłabienia, niezdolności i niechęci do 
dalszej pracy, ale i przedmiotowo, w  
postaci zmniejszenia jej wydajności i 
zwolnienia jej tempa. Subjektywniie u- 
czucie zmęczenia ma zawsze podłoże 
fizjologiczne. Źródłem  zmęczenia, z 
powodu nadimiernej pracy mechanicz­
nej jest nadewszysitko tworzenie się 
kwasu mlecznego w  mięśniach pod­
czas ich skurczów przy .pracy. Fizjoló- 
giczncm podłożem przemęczenia -pra­
cą umysłową są zaburzenia w  prawi- 
dlowem  doprowadzeniu k rw i do móz- I 
gu przez naczynia krwionośne, jak 
również wyczerpanie systemu nerwo- I 
wego.

Jediy.nem skutecznem przeciwdzia- | 
laniem zmęczeniu, bez Względu na- f i­

zjologiczne jego podłoże, jest w yp o­
czynek. O ile idzie o zmęczenie, spo­
wodowane nadmierną pracą mecha­
niczną, p.olega ono na zaprzestaniu na 
czas pewien czynności, wym agających 
skurcizów danej grupy mięśni, aby tą 
drogą przyw rócić wyczerpanemu na­
rządowi zdolność do pracy. Przem ę­
czenie pracą umysłową w ym aga dłuż­
szego i bardziej zasadniczego w ypo­
czynku, o  ile nie m a doprowadzić do 
nader p rzykrych  w  skutkach zwich- 
nień równowagi nerwowej, ujawniają­
cych się w postaci chronicznych bó­
lów  głowy, bezsenności, trudności sku­
pienia myśli, osłabienia władz um ysło­
wych, słowem kompleksu zjawisk, to­
warzyszących t. zw. neu.rast.enji.

Stwierdzonym przez fizjologów 
faktem jest, że praca um ysłowa w 
znacznym stopniu w pływ a też n.a 
przyspieszenie zmęczenia mięśni. Błęd- 
nem jest wobec tego uważanie pracy 
mechanicznej za odpoczynek po nu­
żącej pracy umysłowej. D otyczy to 
zwłaszcza wym agających większego 
natężenia ćwiczeń gimnastycznych czy 
w yczynów  sportowych. Najbardziej 
wskazane jest po zmęczeniu pracą u- 
m ysiową odbycie krótkiej przechadzki 
na świeżem powietrzu., względnie w y­
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Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

II. Firm. 1327/31/A . V . 2 3 1. D o ts. reje­
stru handlowego Oddział A . wpisano: Dzień 
w pisu: 30 września 1931- Brzmienie firm y: 
Gustaw Guttm ann, skup drzewa i materja- 
łów  drzewnych. Siedziba firm y: Kraków , ul. 
Krowoderska 1. 7. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Skup zawodowy drzewa 1 materjałów
drzewnych. Posiadacz firm y: Gustaw G utt­
mann w Krakowie, ul. Krowoderska 1. 7, 
k tó ry  podpisywać będzie firm ę imieniem swem 
i  nazwiskiem: ,,Gustaw Guttmann“ . W pisa­
no na podstawie podania z dnia 29 września 
19 3 1. 9782

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy. _
Kraków , dnia 30 września 19 3 1.

II. Firm. 1303/3D A . V . 233. Do t. s. 
handlowego oddz. A. wpisano: Data wpisu 
30 września 19 3 1 r Brzmienie firm y: „Radjo- 
świ.at" Józef Frey. Siedziba: K raków, ul. F lo­
riańska 3. Przedmiot przedsiębiorstwa: „W y ­
twórnia i sprzedaż aparatów radiotechnicz­
nych, oraz części składowych do tych apara­
tów . Posiadacz firm y: Józef Frey w  K rako­
wie, który firm ę w ten sposób podpisywać 
będzie, iż pod wypisanem, wydrukowanem 
lub stampilją wyciśniętem brzmieniem firm y 
położy swój podpis. W pisano na podstawie po­
dania z dnia 24 września 19 3 1 r. 97S 3

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków, dnia 26 września 19 31.

II. Firm. 49/3i/A . IV . 79. Do ts._ reje­
stru  handlowego Oddział „ A “  przy firm ie: 
W ytw órnia wódek, likierów i przetworów 
owocowych W. Jakubow icz i K . Pankiewicz 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 17  stycz­
nia 19 3 1. Spólnik W ilhelm Jakubow icz zmarł. 
Spólnik Kazimierz Pankiewicz wystąpi! ze 
spółki. Spólnikami firm y są: Leopold Jakubo­
wicz, zamieszkały w Krakowie, ul. Topolow a 
34 i Jan Jakubowicz, zamieszkały w  Bochni, 
R ynek  363. Zmieniono brzmienie firm y, które 
obecnie opiewa: ,,W. Jakubowicz i K . Pan­
kiewicz Parowa fabryka soków i przetworów 
owocowych w Bochni". Zmieniono przedmiot 
przedsiębiorstwa w sposób następujący: Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest fabrykacja so­
ków , przetworów owocowych i  t. p. Podpis 
firm y następuje w ten sposób, że pod w ydru­
kowanem, wypisanem lub wyciśniętem pie­
częcią brzmieniem firm y położą swe podpisy 
obaj spólnicy albo jeden z nich. W pisano 
na podstawie podania z dnia 9 stycznia 19 3 1 r.

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków , dnia 10 stycznia 19 3 1. 9784

II. Firm . 649/31A.. IV . 274. Do ts. reje­
stru handlowego Oddział „A “  przy firm ie: 
„Philradio" Ores i Gartenberg — wpisano d o ­
datkow o: Dzień wpisu: 8 maja 1931- W ystąpił 
ze spółki spólnik Ignacy Ores. Przystąpiła do 
spółki Paulina Oresowa. W pisano na podsta­
wie podania z dnia 2 maja 19 3 1 , oraz kon­
traktu ustępstwa z dnia 13 kwietnia 19 3 1 L. 
R ep. 37.292. 9788

Sąd okręgowy. W ydział II, handlowy.
Kraków , 5 maja 19 3 1.

II. Firm . 345/3i/A. IV . 232. D o ts. reje­
stru handlowego Oddział ,,A “  przy firm ie: 
„ I .  W urm  wyrób artykułów  kosmetycznych 
D ‘Orsay et Cie w K rakow ie" wpisano dodat­
kow o: Dzień wpisu: 13  marca 19 3 1 . Firm a
„I. Wurm y/yrób artykułów  kosmetycznych 
D 'Orsay et Cie w K rakow ie" wykreśla się z ts. 
rejestru handlowego. Wpisano na podstawie
podania z dnia 6 marca 19 3 1. 9789

Sąd okręgowy. W ydział II, handlowy.
Kraków , 9 marca 19 31.

K U R A T E L E .
III. P. 138/30. Tus. uchwałą z dnia 5 paź­

dziernika 1930, III. L. 5/30 pozbawiono Ste­
fana Skorobohacza syna Kłym a z Zastawcza 
lat 2 1 liczącego całkowicie własnowolności 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem  usta­
nawia się Eugenjusza Barbarycza z Zastawcza.

Sąd grodzki, Oddział III. 9880
Podhajce, dnia 5 wrześnai 1930.

L I C Y T A C J E .
X V . E. 4562/31. Edykt licytacyjny. W 

sprawie egzekucyjnej Wincentego Nickla, 
wlaśc. realności we Lwowie przeciw Francisz­
kow i N icklow i właśc. realności we Lwowie, 
ul. Now ej Rzeźni 29 o zniesienie współwła­
sności realności w celu sprzedaży licytacyjnej 
realności we Lwowie przy ul. Nowej Rzeźni 
29 obj. whł. 271 dz. III. gr. gm. m. Lwowa, 
stanowiącej własność Wincentego i Franciszka 
N icklów  po połowie a obejmujący dom parte­
ro w y m urowany, stajnię murowaną i ogród 
o pow. 2525 sążni kwadr, wyznacza się w tut. 
Sądzie O. X V  Sala X V  termin licyt. na dzień 
22 grudnia 19 3 1 godzina 10. Cena wywołana 
wynosi 113.000 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. W ierzyciele zabezpieczeni na realności 
mają zastrzeżone swe prawo zastawu bez 
względu na cenę przez licytację osiągniętą. 
W arunki licytacyjne i dokumenty odnoszące 
się do realności na sprzedaż wystawionej prze­
glądać można w podpisanym oddziale sąd. w 
godzinach urzędowych. 9872

Sąd grodzki miejski, Oddział IV.
Lwów, 1 1  listopada 1931-

IV . E. 6238^31 /8. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 stycznia 1932 roku o godz. 9 przedpol. od­
będzie się w tut. Sądzie biuro N r. 2 na wniosek 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu no­
wotarskiego w N ow ym  Targu licytacja realno­
ści lwh. 3400 gm. N ow y T arg złożonej z pb.

lk. 334 i gruntowej !k. 142 o  powierzchni 425 
m. z  domem i zabudowaniami oszacowanej na 
10700 zł. Najniższa oferta, poniżej' której 
sprzedaż do skutku nie dojdzie wynosi 5350 zł. 
W arunki licytacyjne i inne akty  sprawy tej 
dotyczące można przeglądać w  tut. Sądzie biu­
ro  N r. 8 w  godzinach urzędowych. 9873 

Sąd grodzki, Oddział IV .
N ow y Targ, 25 listopada 19 3 1.

E . 465/26. Dnia 30 grudnia 19 3 1, go­
dzina 10  rano odbędzie się w Sądzie biuro 42, 
parter, licytacja '1/3 części majątności Ko- 
parter, licytacja 1/3 części majętności Kom a­
rów  objętej w yk. bip. 46 tus. gs. kr. dla więk­
szych posiadłości. W artość szacunokwa w y­
nosi 70 1.10 2  zł. 37 gr., w tem przynależności 
wartości 170.955 zł. 96 gr. Najniższa oferta 
467.401 zł. 58 gr. 9896

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10  listopada 19 3 1.

E. 2076/31. Edykt. Dnia 20 stycznia 1932, 
godz. 9 odbędzie się w biurze 17  licytacja re­
alności obj. whł. 85 gm. M osty Marji Kru- 
pacz własnej. Cena szacunkowa 1530  zł. N aj­
niższa oferta 1020 zł. 9879

Sąd grodzki.
Kom arno, dnia 12  grudnia 19 3 1.

E. 620/31. Edykt licytacyjny. Dnija 21 
stycznia 1932, godzina 1 1 ,  biuro N r. 6 od­
będzie się licytacja 1/4 części nieruchomości 
obj. whl. 566 gm. Drohobyczka, składającej 
się z  pgr. 1233/8, 1233/14 , 12 3 3 ^ 5 i 1234/2 
z chatą drewnianą i sadem. Wartość szacun­
kowa 1244 zł. 3 1 gr. W adjum 124 zł. 43 gr. 
Najniższa oferta 829 zł. 54 gr. Rzeczowo 
uprawnionych wzywa się, by najdalej na ter­
minie licytacyjnym  zgłosili swe prawa co do 
tej nieruchomości, a to pod rygorem  pomi­
nięcia ich w tem postępowaniu licytacyjnem . 

Sąd grodzki.
Dubiecko, dnia 19 listopada 19 3 1.

E. 684/31/9. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1932, godzina 10, biuro N r. 6 od­
będzie się licytacja pgr. 220, 2 2 1, 222, 218/2, 
219 , 3 10 /1, 309/2, 309/1, 7 3 1/2 .’ 629, 628,
630/1, 17 3 1/ 1 , 14 97/1, 1496T, 1402/2, 1405/20, 
2025/13, 1 3 1 1 / 1 ,  977/2, 976/A, 975/1. 9 76 '!,
973, 868, 868/2, 869/1, 869/3 i 871. W ar­
tość szacunkowa 2209 zł. 34 gr. Wadjum 220 
zł. 94 gr. Najniższa oferta 1472 zł. 88 gr. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by naj­
dalej na terminie licytacyjnym  zgłosili swe 
prawa co do tej nieruchomości, a to pod ry ­
gorem pominięcia ich w tem postępowaniu 
licytacyjnem. 9877

Sąd grodzki,
Dubiecko, dnia 18 listopada 19 31.

E. 1570/31. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1932, godz. 12, biuro N r. 6 odbędzie 
się licytacja połow y nieruchomości gm. Siel- 
nica, składającej się z pbd. 163 i pgr. 1287/5. 
W artość szacunkowa 7.251 zł. 25 gr. Wadjum 
725 zł. 13 gr. Najniższa oferta 4.824 zł. 16  gr. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się. by naj­
dalej na terminie licytacyjnym  zgłosili swe pra­
wa co do tej nieruchomości, a to pod rygo­
rem pominięcia ich w tem postępowaniu licy­
tacyjnem. 9876

Sąd grodzki.
Dubiecko, dnia 25 listopada 19 3 1.

E. 2923/30. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
lutego 1932, godzina 9 rano biuro N r. 8 
odbędzie się licytacia 15/36 części realności 
lwh. 14 16  gminy TTskorowice, ocenionej na 
452 zł. 55 gr. Najniższa oferta 301 zł. 70 gr.

Sąd grodzki 9881
Sieniawa, 12  grudnia 19 3 1.

E. V III. 5147/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek M ikołaja Husaak, kupca w Tarno­
polu, ul. Ostrogskiego 5, jako strony egzekwu­
jącej odbędzie się dnia 28 stycznia 1932 o 
godz. 10 przedpol. w biurze N r 32 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: Księga gruntowa gm. kat.
Tarnopol. Oznaczenie realności: 1 whl .  2745, 
pgrt. lkat. 1038, wartości szacunkowej 980 zł. 
50 gr., najniższa oferta 653 zł. 66 gr; 1/2 
whł 2746, parc. bud. lkat. 2226 z domem 
i kom órką, wartości szacunkowej 2.579 zł. 
20 gr., najniższa oferta 1289 zł. 60 gr. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi.

Sąd grodzki. 9882
Tarnopol, dnia 22 października 19 3 1.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Cg. 457/31. Edykt. Powódka Eugenja K ar­

czewska wniosła skargę przeciw pozwanemu 
Iwanowi H rynkiewiczowi nieznanemu z miej­
sca pobytu o 3622 zł. Cgj 457/31. Audjencja 
do ustnej rozprawy wyznaczona na 31 grudnia 
193Ł, g, 8.30 w tym Sądzie biuro N r. 30. Po­
nieważ miejsce pobytu pozwanego jest niezna­
ne, ustanawia się Annę H rynkiew icz w Sławnej 
kurato-rką, która jego będzie zastępowała na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sam się 
nie stawi i, nie ustanowi pełnomocnika. 9858 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17  listopada 19 31.

I. 3 ’ Cg. 444/31. Edykt. Przeciw niewia­
domemu z miejsca pobytu W ojciechowi R ę ­
kasowi wniósł Jan  Nadzieja do tutejszego Sądu 
skargę o 210  doi. zpn. W  sprawie tej została 
wyznaczona pierwsza audjencja na dzień 18 
grudnia 19 3 1 w tut. Sądzie sala N r. 42 II p. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu ustanawia 
się kuratorem  D r. Zygm unta Radlmcssera a- 
dwokata w Rzeszowie, którego obowiązkiem 
będzie zastępywać tego kuranda dopóty, do­
póki on się tu nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 9854

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 28 listopada 19 3 1.

U P A D Ł O Ś Ć  L
Sa 86/31. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugodowego do majątku Franciszka 
Palanka w Dębicy ad Kustyn niewpisanego .w  
rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy W il­
helm Pichler, naczelnik Sądu grodzkiego w  Ło ­
paty nie. Zarządca ugodowy Melchior Vonau 
w Potokach ad Uwin. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Łopatynie dnia 
22 stycznia 1932 godz. 10 rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 15 stycznia 1932 
w Sądzie grodzkim w Łopatynie. 9861

Sąd okręgowy.
Złoczów, 5 grudnia 1931-

Sa 82/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Józefa Lan- 
daua i Seinwla Landaua w Sassowie niewpisa- 
nych w rejestrze handlowym. Komisarz ugo­
dowy S. S. O. Jarosław Baranowski w Z łoczo­
wie. Zarządca ugodowy Dr. F. Gruber adw. 
w Złoczowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro N r. 32 dnia 15 
stycznia 1932 godz. 10.30 rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 6 stycznia 1932 
w Sądzie okręg, w Złoczowie. 9860

Sąd okręgowy.
Złoczów, 5 grudnia 19 3 1.

Sa 8 1/3 1. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Herza Ma­
jera w Brodach niewpisanego w rejestrze han­
dlowym. Komisarz ugodowy Juljusz Bętkowski, 
naczelnik Sądu grodzkiego w Brodach. Zarząd­
ca ugodowy Markus Goldwurm  w Brodach. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie grodz­
kim w Brodach dnia 15 stycznia 1932 godz. 
9 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno­
ści do 6 stycznia 1932 w Sądzie grodzkim w 
Brodach. 9859

Sąd okręgow y .
Złoczów, 5 grudnia 19 3 1.

I. Sa 10 1/3 1/ 1 . Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Aleksandra Munka kupca i przemy­
słowca w Żyw cu, właściciela przedsiębiorstwa 
przemysłowego, wpisanego do rejestru handlo­
wego pod firm ą „Pierwsza Krajowa Parowa 
fabryka mydlą Szymon Munk“  w Żywcu, o- 
twiera się w  myśl par. 1 o. ugod. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się Pana Michała Jaca Wiceprezesa Sądu okrę­
gowego w Wadowicach, zaś zarządcą ugodo­
wym  Pana Dra Józefa Wozaczynskiego, a- 
dwokata w Żywcu. W zywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili uo dnia 1 stycznia 
1932 w Sądzie okręgowym w Wadowicach^ 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie 0- 
kręgowym w Wadowicach biuro N r. 68 na 
dzień 9 stycznia 1932 o godz. 10 przedpol.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, 1 grudnia 19 3 1. 9S56

Sa 4/31/24. Zatwierdza się zawartą w p o­
stępowaniu ugodowem ugodę dłużnika Mozeso 
Holloschiitza kupca w Rzeszowie z w ierzy­
cielami. 93,15

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 10 września 19 3 1.

Sa 23/31. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Dłużnicy S-aul Keisch i Leizor Sta- 
rer kupcy w Kołom yji Rynek. Otwarte na 
wniosek dłużników postępowanie ugodowe za­
stanowiono. Zatwierdzenia ugody odmówiono.

Sąd okręgowy, W. I. 2.
Kołom yja, 12  grudnia 19 3 1.

Sa 8/31. Edykt konkursowy Otwarcie 
konkursu do majątku dłużnika M ikołaja Grysz- 
czuka gospodarza w Śniatynie. Komisarz kon­
kursow y s. s. o. A . Tym kiewicz. Zarządca 
konkursowy adw. Dr. Józef Massler w Śnia­
tynie. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w 
tut. Sądzie dnia 29 grudnia 19 3 1 godzina 9 
biuro N r. 73. Czasokres zgłoszeń do 18 stycz­
nia 1932, Audjencja rozpoznawcza w tut. Są­
dzie dnia 3 lutego 1932 godzina 9 rano biuro 
N r. 73. “ 9843

Sąd okręgowy, W. I, 2.
Kołom yja, 12  grudnia 19 31.

S 15/29. Otwarte postępowanie konkurso­
we do majątku Ozjasza i Mojżesza Goldfische- 
rów kupców w Starym  Samborze znosi się.

Sąd okręgowy.
Sambor, 26 października 1929. 983.8

Sa 116/29/42. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy zastanawia postępowanie ugo­
dowe otwarte do majątku dłużników Bernarda 
i Kalmana Weisbiirów, kupców w Borysławiu.

Sąd okręgowy.
Sambor, 8 Iipca 19 3 1. 9839

Sa 21/31/56. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy uznaje postępowanie ugodowe 
otwarte do majątku dłużnika Mechla Silber- 
berga kupca w Schodnicy za ukończone.

Sąd okręgowy.
Sambor, 13 października 19 3 1. 9840

Sa 102/30. Postępowanie układowe dłużni­
ka Jakóba Heuberga w Jarosławiu zakończono.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 29 sierpnia 19 3 1. 9851

Sa 10 7/31/317 . Zatwierdza się ugodę za­
wartą na audjencji ugodowej w dniu 6 listo­
pada 19 31 między dłużnikiem Józefem  Stefa­
nowiczem we Lwowie, a jego wierzycielami.

Sąd okręgowy.
Lw ów , 30 listopada 19 3 1. 9865

I. Sa 106/31/2. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Natana Goldbergiera, kupca w M a­
kowie Podhalańskim otwiera się w myśl par. 1 
o. ugod. postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się Pana Dra Benedykta 
Kasprzyka, naczelnika Sądu grodzkiego w Ma- 
kowie Podhalańskim, zaś zarządcą ugodowym 
Pana Dra Karola Durę, adwokata w Makowie 
Podhalańskim. W zywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili do 15 stycznia

1932 w Sądzie grodzkim w  Makowie Podhalań­
skim. Audjencję ugodową wyznacza się w Są­
dzie grodzkim w  Makowie Podhalańskim na 
dzień 19 stycznia 1932 r. o godz. 10 przedpoł.

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adowice, 12  grudnk 19 3 1. 9871

I, Sa 29/31. Edykt ugodowy. O twarto po­
stępowanie ugodowe do majątku Naftalego 
Honiga kupca w Kalnicy. Komisarzem ugodo­
wym  zamianowano S. S. O. Gustawa Bern- 
hauta. Zarządcą ugodowym Szymona Felda, 
kupca w Wetlinie. Audjencja ugodowa w tut. 
Sądzie biuro N r. 6 dnia 4 stycznia 1932 godz. 
10.30 przedpoł. 9870

Sąd okręgowy, Wydz. I. S. 2.
Sanok, 24 listopada 19 3 1.

Sa 39/31/73. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na' audjencji ugodowej w dniu 3 lipca 19 31 
między dłużniczką Hanią Deborą Stierer właśc. 
handlu obuwia we Lwowie, Krakowska 30 
a jej wierzycielami. 9866

Sąd okręgow y.
Lwów, 30 listopada 19 3 1.

Sa 87/31/71. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w dniu 26 października 
19 31 między dłużnikiem Arnoldem  Siissem we 
Lwowie, Rutowskiego 20 a jego wierzycielami. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 grudnia 19 3 1 0867

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .
T . 110 /3 1/5 . Grzegorz Opoka z Tatary- 

nowa żołnierz austr. zginął na wojnie. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia­
domości o  wym ienionym  do 6 miesięcy celem 
uznania go za zmarłego. 9841

Sąd okręgowy.
Sambor, 23 września 19 3 1.

T . 76/19. Iwan Mamczuk Semena urodzo­
ny 4 sierpnia 1883 w Kosowie Starym  powiat 
Kosów uczestnik wojny światowej zaginął. U - 
prasza się udzielić wiadomości o nim. 9845 

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 16  grudnia 19 3 1.

T . 104/31, Iwan Soliński, syn D m ytra i O- 
łeny urodzony 1 1  marca 1883 roku w U toro- 
pach powiat Kołom yja jako uczestnik wojny 
światowej zaginął. W zywa się o  udzielenie 
wiadomości o zaginionym. , 9846

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 21 listopada 19 3 1.

T . 1 13 / 3 1 . Józef Husak urodzony w Po-_ 
sadzie nowomiejskiej 28 stycznia 1863 syn- 
Antoniego i Feuronji w roku 19 1 1  wyjechat 
do Am eryki i od roku 19 14  nie daje o sobie 
wiadomości. W zywa się, by do roku od ogło­
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi łub kuratorowi adw. D r. Trattnerow i 
w Przemyślu. 9847-

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 listopada 19 3 1.

T . 1 18 /3 1. Piotr Kowalczyk urodzony w 
Olszanach 21 lipca 1888 roku syn Teodora 
i K atarzyny uczestnik wojny światowej zagi­
nął i od roku 19 18  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył w b. arm ji austr. W zywa 
się, by do roku od ogłoszenia udzielono o za­
ginionym wiadomości Sądowi łub kuratorowi 
adw. D r. Chrobakowi w Przemyślu. 9848 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 listopada 19 3 1.

T  108/3 l . J an Kubicki urodzony w Rą- 
czynie dnia 8 czerwca 1876 syn Piotra i A - 
gnieszki uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 19 18  nie daje wiadomości. Służył 
przy 45 p. p, b. armji austr. W zywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi­
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Trattnerowi w Przemyślu. 9850 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3 grudnia 19 3 1.

T . 127/30. Jakób Cbirasz, urodzony 1898 
w Butynach zginął jako żołnierz ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado­
mości o nim Sądowi. 9868

Sąd okręgowy.
Lwów, 13  czerwca 1930.

T . 119 /3 1. Edykt. Konrad Stępowanyj s. 
Marji ur. 4 maroa 1893 r . w Hinowicach i tam 
zamieszkały brał udział w 19 16  w walkach na 
fronce włoskim jako żołnierz 55 p. p. armji 
austr. i ostatnia wiadomość od niego pochodzi 
w 1. 19 19  i od tego czasu niema o nim wiado­
mości. Ogłasza się, -aby do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 9808

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 października 19 3 1.

T . 96/31. Edykt. W asyl K ułyk s. Scmeona 
i Marji ur. 2 lutego 1880 r. w M onastyrku 
zam. w Czerniowie wyjechał w r. 1907 do A- 
m eryki i od tego czasu niema o nim wiado­
mości. Ogłasza się, aby do 12  miesfęcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a je­
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 9809 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13 października 19 3 1.

T . 99/31. Edykt. Antoni Tym czyszyn, s. 
Panteleomona i Anny, ur. 15  września 1883 r. 
w Hołhoczach i tam zamieszkały jako żołnierz 
55 p. p. arm ji austr. brał udział w r. 19 14  w 
walkach na froncie rosyjskim  i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości 
o zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. 9810

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 października 19 3 1.
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Go usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 

oznaczone drukiem półtlustym).

Niedziela, 20 grudnia.

LW Ó W  (381). Godz. 10.00: Nabożeństwo 
z Archikatedry Obrz. Rzym . Kat. we Lwowie. 
Trans, na wszystkie stacje P. R . — 11 .5  S : R e­
transmisja sygnału czasu z Obserwatorium A- 
•tronom icznego w  W arszawie, hejnału z W ie­
ży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. — 12 .10 : Trans, z
W arszawy. U rz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor. — 12 .15 :  Trans, z W arszawy. Poranek 
sym foniczny z Filharm onji Warsz., zorganizo­
wany przez W ydz. Oświaty i Kult. m. st. 
W arszawy, wespół z D yr. Koncertów  Sym fo­
nicznych. — 14.00: Trans, z W arszawy. „P o ­
gadanka dla gospodyń wiejskich”  djalog o dro­
biu wygł. p. Marja Karczewska i p. Górna. — 
14 .25: Trans, z W arszawy. M uzyka. — 14.40: 
Trans, z  W arszawy. „N aw ozy azotowe”  wygł. 
prof. Józef M ikułowski-Pom orski. — 15.00: 
Trans, z  W arszawy. M uzyka polska w  w yk. 
R ó ży  Benzefowej (fortep.), H enryka M erkla 
(bas) i Ludw ika Ursteina (akomp.). — 15 .55 ;
Trans. zW arszawy. Program dla dzieci star­
szych: a) „C o  się dzieje na świecie”  tygodnik 
radjow y w opr. p. J .  Milewskiego, b) Opowia­
danie p. W andy W ojtowicz-Grabińskiej: „O  
aniołku, k tóry się uśmiechnął” . — 16-20: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 16.40: Trans, 
z  W arszawy. „Żelazo i stal największe bogac­
twa świata”  wygł. inż. Zygm unt Kacprowski.
—  16.55: Muzyka z płyt gramofonowych
i „Silva rerum” . —  17 .15 : „Polowanie na za­
jące”  wygi. prof. Rudolf Wacek. Trans, na 
wszystkie stacje P. R. —  17-30: Trans, z W ar­
szawy. „W iadomości przyjemne i pożyteczne” .
— 17 .45 : Trans, z  W arszawy. Koncert popo­
łudniowy. W  przerwie kom unikat Zw. Pra­
cowników Gmin W iejskich. — I 8-45: Il-a
audycja strzelecka. „Zw . strzel, jako szkoła 
ducha obywatelskiego” . Wygł. dr. Jan Ro­
gowski. — Chór Zw. Legjonistów pod batutą 
P. St. Kinalskiego odśpiewa szereg pieśni żoł­
nierskich i ludowych. — 19 .10 : Rozmaitości.
—  19-30: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. — 19-35: Lwowski biuletyn sportowy 
w  opr. p. Jerzego Żukowskiego i muzyka z 
płyt gramofonowych. — I9-45: Trans, z W il­
na. Słuchowisko „N iesam ow ity gość”  podług 
E t. A . H offm anna w  reż. W . Radulskiego. — ’ 
20.30: Trans, z W arszawy. Koncert popularny 
w w yk. orkiestry P. R . pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, Zofja  Zm igród-Fedyczkowska (so­
pran) i Ludwik Urstein (akomp.). — 2 1.55 : 
Trans, z W arszawy. Kwadrans literacki, 
Fragm . z powieści „Szyb S. N r. 4“  Jerzego 
Kossowskiego „Czarodziejska w różka” . — 
22 .10 : Trans, z W arszawy. M uzyka klasyczna 
w  w yk. M argerity Trom bini-Kazuro. — 22.40: 
Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat Państw. 
Instyt. Meteor. —  22.45: Trans, z W arszawy. 
Wiadomości sportowe. —  22.55: Przerwa. — 
23.00— 24.00: Muzyka taneczna z teatru Va-

riete „Bagatela”  we Lwowie. Orkiestra pod 
dyr. P. Leopolda Striksa.

Poniedziałek, 2 1 grudnia.
LW Ó W  (381). Godz. 11.45: Trans, z  W ar­

szawy. Przegląd Prasy Krajowej P A T . —
11.5 8 : Retransmisja sygnału czasu z Obserwa­
torjum  Astronomicznego w Warszawie, hejna­
łu z W ieży Marjackiej w Krakowie. O dczy­
tanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. Płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — j 
13.10 : Trans, z W arszawy. U rz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 13 -15 : Trans, z
W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 
13.25— 13.40: Przerwa. — 13.40: Trans, z
W arszawy. Pogadanka rolnicza „C horoby dro­
biu i ich zwalczanie”  wygł. dr. Matkowski. — 
13.55: Trans, z W arszawy. Pogadanka rolnicza 
„R o la  kobiety w gospodarstwie”  wygł. p. M a­
rja Karczewska. — 14.10: Trans, z W arszawy. 
M uzyka ludowa z płyt gram ofonowych. — 
14 .15 : Trans, z W arszawy. Pogadanka rolnicza 
„Dzieci na wsi” . — 14.30: Trans, z Warszawy. 
Zakończenie Ii-go kursu — uwagi. — 14-35— 
15.00: Przerwa. — 15.00: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. — 15-25: „Wydawnictwo
Gwiazdkowe”  wygł. prof. Kazimierz Króliński,
— 15 4 5 :  Trans, z  W arszawy. Giełda pieniężna 
i kom unikat Cent. Biura H ydrograf, dla że­
glugi i rybaków. — 15-50: Muzyka z płyt gra- J 
mofonowych i „Silva rerum” . — 16.20: Trans. | 
z W arszawy. Lekcja języka francuskiego (kurs !

element.). Lektor p. Lucien R oąuigny. — 16.40: 
Trans, z W arszawy. M uzyka z płyt gram ofo­
nowych. — 17 .10 : Trans, z  W ilna. „A tlantyda- 
Europa”  w ygł. prof Marjan Zdziechowski. — 
17 .35 : Trans, z  W arszawy. Koncert muzyki 
lekkiej z kaw. „Gastronom ja” . — 18 .25: ^Nie­
znany Lw ów ”  wygł. p. Halina Górska. — 
18.50: Rozmaitości. — 19 .10 : Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. — 19. r 5: Trans,
z W arszawy. „Wiadomości bieżące rolnicze”  
wygi. p. Józef Płatek. — 19 .25: „Pieśni i bal­
lady”  w w yk. p. Włodzimierza Prokopowicza 
(bas). Akom p. p. Tadeusz Seredyński. — 19 4 5 : 
Transmisja z W arszawy. Prasowy Dziennik 
Radjow y. — 20.00: Transmisja z W arszawy. 
Feljeton p. t. „Kom pozytor przy palecie or- 
kiestralnej”  wygł. p. Michał Kondracki. — 
20 .15 : Transmisja z W arszawy. Operetka.
„Zuza”  operetka w 3-ch aktach Aladara Renyi 
w reżyserji i radjofonizacji Michaliny ^Jako- 
wieckiej. Premjera. ■— 2 2 .15 : Transmisja z W ar­
szawy. Felieton p. t. „Tajem nica G rety Garbo”  
— wygł. p. W acław Frenkiel. —• 22.30: Trans­
misja z W arszawy. Dodatek do Pras. Dzien­
nika Radjowego. — 22.35: Trans, z W arszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt. Meteor. — 
Kom unikat policyjny. — 22.40: Trans, z W ar­
szawy. Wiadomości sportowe. — 22-45: „M i- 
njatury fortepianowe”  Joachima Turina 
w wykonaniu p. Jakóba Berenzowa (forte­
pian). — 2 3 .15 — 24.00: Trans, z Warszawy. 
Muzyka lekka i taneczna.

Notowania giełdowe.
G IEŁD A LW O W SKA.

Lw ów , 18 grudnia.
Tesp 93.— do 95.— .
Sytuacja bez zmiany, usposobienie słabe.
Dolary w obr. pryw . 8.9035!.

G IEŁD A ZBO ŻO W A.

Lw ów , 18 grudnia.
W  obrocie giełdowym pszenica i żyto  po 

cenach dotychczasowych.
Naogół sytuacja bez miany. Tendencja 

utrzymana, usposobienie spokojne.
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych.

Loco Podwołoczyska:
Pszenica kr. dwor. 24.25 do 24.75; żyto 

małop. zbiór. 24.50 do 24.75.
Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .

Warszawa, 19 grudnia.

W A L U T Y : D olary 8,91.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż. bu­
dowlana 3 1 ,— ; 4%  poż. inwestycyjna 78;
5% poż. konwersyjna 36,50; 5% poż. kolejowa 
33.— : 4 % P°ż- dolarowa 43,— do 43,50; 7%  
poż. stabilizacyjna 52— 54.

D E W IZ Y : Holandja 360,— ; N . Jo rk
8,91,7; Paryż 35 ,10 ; Praga 26,41; Szwajcarja

174 ,— ; Berlin 2 11,6 0 ; Londyn 30 ,15— 30,10- 
30,25; W łochy 46,65.

A K C JE : Bank Polski 105,— .

P ie iw sia  małopolska Fabryka Magli
różnych  sy stem ó w . C en n ik i d arm o .

J l i r a ś a u u c l r i  Lw ów , ul. T kac- 
.  U S d j B W b M  k a  1 5 .T el. 42-37

1 A  G W I A Z D K Ę
INSTRUMENTY MUZYCZNE naj­
lepsze i pod gw arancją po ce­
nach przystępnych tylko w kra­
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEWCZYK —  
Lwów ul. Gródecka 2 b tel. 25-76

M I C H A Ł  P I S C H N O T
dawniej R . Ditmar bracia Brunner we Lwowie 
$klep: pl. M arjacki 9. — telef.: 20-04. fabryka 
ul. Gipsowa 30. — tel. 32-16 . poleca jak naj­
taniej: żyrandole i lam py elektryczne, —
lampy naftowe i naftowo-żarowe, jakoteż 
wszelkie części, jak knoty, palniki i szkła, — 
piecyki „D em on”  i kuchenki naftowe, — 
grzejniki i żelazka elektryczne, — z działu 
radjowego: aparaty anodowe, — aparaty naj­
nowsze do sieci elektrycznej, — detektory, — 
kryształy, — słuchawki, — głośniki do dete­
ktorów, — jak i wszelkie części radjowe.

Najtańsze źródło zakupu żarówek Philipsa.

V. Losowanie
8% listów  zastaw nych  

Towarzystwa K redytow ego  
M iejskiego w e Lwowie 

z dnia 1 grudnia 1931 roku.
W ylosowano następujące odcinki:

Serja A . po zł. 100 w  złocie:
N r. N r. 5, 189, 241, 245, 289, 305, 39Ć.

Serja B. po zł. 500 w złocie:
N r. N r. 84, 96, 259, 262, 468.

Serja C. po zł. 1.000 zł. w złocie:
N r. N r. 264, 4 2 1, 426, 532, 9 13, 1396, 16 2 1, 

16 4 1, 1665, 1889, 19 5 1, 2 114 , 2993, 3 1 19 , 
3160, 3431, 3481, 3495, 4150. 4Ć77, 5038, 

5° 74> 5555-
W ypłatę należności za wylosowane listy 

zastawne uskuteczniać będzie Tow arzystw o 
Kredytowe Miejskie we Lwowie, począwszy od 
dnia 1 kwietnia 1932 za przedłożeniem listów 
z kuponami bieżącemi od dnia 1 października 
1932.

Oprocentowanie wylosowanych listów 
ustaje z  dniem 1 kwietnia 1932 r.

Dom opałowy JKSSSg
Lw ów  ul. B ra je ro w sk a  14 te l. 10-59

dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
drzewo rębane z dostaw ą do piwnic —  a to 
węgiel w plombowanych workach a 50 kg  
drzewo a  25 kg po zniżonych cenach. —  Zle­
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast.

Nagrodzony w roku 1907 w Wiedniu i Paryżu 
złotym medalem

M.  D E U T S C H E R
właściciel p r a c o w n i  k r a w i e c k i e j

wykonuje z własnych i powierzonych mate- 
rjałów wykwintną garderobę męską w  stylu 

amerykańskim.
—  Dla PP. Urzędników znaczny opust. —  

Lwów, Legjonów 27, (Pasaż).

Jak o  likwidator firm y Moszkowicz i Ska 
Handel win i wódek, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie w  likw idacji, 
wzywam  wierzycieli spółki, aby w ciągu 
trzech miesięcy zgłosili się z roszczeniami 
swojemi u likwidatora Izydora Rittermana 
we Lwowie, pl. Bernardyński 5. 9761-3

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA  SIĘ zgubioną książeczkę w oj­

skową wydaną przez P. K . U. Kam ionka
Strum ilowa na nazwisko Aleksander Bo­
cheński rocznik 1904, 9820

U N IE W A Ż N IA M , zgubiony indeks na nazwi­
sko Ju ffe  Róża. 9864

W LIP M A C D O N A L D . 63)

C z t e r y  d n i .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Antoni odprawił dziewczynę i zo­
stali sami. Pikę gwizdnął cicho. Antoni 
wyszedł wolno do hallu. D rzw i na dwór 
b y ły  otwarte i widać było olbrzym ie 
auto, opisane przez Pike‘a.

W yszedł na chłodne, jasne słońce. 
W  zim nem  powietrzu oddech jego u- 
w idlocznił' się momentalnie w  postaci 
obłoczka białej pary. K o ło  drzwiczek 
lim uzyny stał szofer w  ciemnozielonej 
liberji, .a za szylbą rysow ał się śliczny, 
dum ny i groźny profil, oprawmy w  
czarnobiały, aksamitny kapelusik i  o- 
grom ny kołnierz z jakiegoś kosztow­
nego futra.

Szofer, m łody człowiek olimpijskiej 
urodiy, spuścił okienko J Antoni zło­
żył ukłon, na k tó ry  m u nie odpowie­
dziano. A le p rofil zamienił się w  owal, 
a chropaw y choć piękny głos rzekł, 
nie siląc się nawet na uprzejmość.

— Poznaliśmy się ubiegłej nocy, 
więc m ożem y się obejść bez ceremonji. 
— Czarne, wąskie brwii zbiegły się nad 
płomiennemi oczami w  jedną liinję. — 
Chcę wiedzieć, w  jakim, u djabła, celu 
nasyła pan na m ój dom  — swoich 
szpiegów?

Antonii okazał udane zdziwienie.
— Ja  nasyłam szpiegów na dom 

pani?
Piękna, biała maska w ykrzyw iła się 

skurczem wściekłości. N ieprzyjem nie 
było  teraz na nią patrzeć, chociaż po­
została w  dalszym ciągu piękna. Gnie­
w n y głos przeszedł w  zgrzytłiw y syk.

— Bez kłam stwa! W  jakim  celu 
nasyła pan na mój! dom swoich par­
szyw ych szpiegów?

— Jakich  szpiegów? — dziwił się 
Antoni.

Z  okienka wysunęła się piękna rę­
ka w  pięknej rękawiczce i wskazała 
drżącym  palcem w  kierunku oberży.

—  Szpiegów! —  szczeknął glos. — 
Ten drab jest teraz tam! — Scharakte­
ryzowała Pike‘a w  trzech krótkich 
zdaniach. Była to okrutna charakte­
rystyka, nieprawdziwa w  epitetach, 
doskonała w  zasadzie. T rz y  w yrazy w  
szczególności należały do słownika, 
którym  rzadko posługują się kobiety 
nawet w  dzisiejszych czasach. — W  ja­
kim celu pan go nasłał na mój dom? 
Jak  pan śmiał, do wszystkich djabłów?

— Człowiek, k t ó r y  stoi w tej samej

oberży, co ja — rzekł Antoni — pod­
jechał odwiedzić kogoś z pani służby. 
Co to ma wspólnego ze mną?

M ówił powoli, uprzejmie i celowo 
prowokacyjnie.

—  Z  panem? •— szarpnęła niecier­
pliwie klamkę, chcąc wysiąść. Antoni 
cofną} się o krok. Szofer zjawił się jak 
z pod ziemi, otw orzył drzwiczki i 
przytrzym ał.

Dama wysiadła pośpiesznie, lecz z 
godnością. Szofer zniknął. Ona zaś 
podeszła do Antoniego tak blisko, że 
otarła się prawie o  .niego wielkim bia­
łym kołnierzem. Drżąc ze wściekłości, 
rzekła zniżonym głosem:

— Z  panem! N iech pan nie udaje. 
Nasłał pan szpiega, żeby się w yw ie­
dział wszystkiego o  moim gościu, co 
robił, 1 gdzie, i poco, i dlaczego? I to 
wszystko dlatego, że jakiemuś repor­
terowi, intrygantowi, chamusiowi i 
plotkarzowi, to jest panu, strzeliło do 
łba, że jakiś pies. który zakatrupił in­
nego p'sa, inie zasłużył na stzuibietnicię... 
W iem o panu wszystko, chociaż w ola­
łabym nie wiedzieć... Ostrzegam, żeby 
pan zostawi} mój dom w spokoju. Co 
pana to obchodzi, że mój gość i przy­
jaciel był zmuszony wyjechać? Ja k  
pan śmie nasyłać mi swoich obwie­
siów? C o  was obchodzą moi przyja­
ciele? C o  was obchodzi kapitan L a ­
kę? C zy mu nie wolno wyjechać bez

waszego pozwolenia? A ni ja. ani nikt 
w  m o:m domu nie wiedział, że on tak 
prędko wyjedzie. Musiał mieć widocz­
nie swój powód, ale z tego nie w yni­
ka, że jest zbrodniarzem. Mój, panie, 
jeżeli mnie pan nie .przestanie prześla­
dować. to dam o panu znać policji. 
Słowo daję. N ie jestem w dobrych sto­
sunkach z pułkownikiem  Rayenscour- 
tem _  inie zinostzę tego człowieka — 
ale znam go i on mnie posłucha...

M ó w ła  coraz szybciej, tak szybko, 
że musiała wkońcu urwać z braku 
tchu.

Antoni skorzystał z tej przerwy i 
rzekł łagodnie:

— Właśnie miałem do niego telefo­
nować. Może panią połączę j pani roz­
mówi się z nim pierwsza. Ja  mam do 
niego inny interes. — Potairł delikat­
nie ręką prawe ucho, które zaczęło go 
szczypać od mrozu.

Doznał przelotnego wrażenia, że 
zostanie spoliczkowany, ale nie oka­
zał obawy. Ham ował ją wzrokiem . 
Nastapdo milczenie, wśród którego 
słychać było tylko jej przyśpieszony 
oddech,

—  T y  przeklęty psie! — rzekła 
wkońcu. — W idzę, żeście się zwąchali., 
___________________________ (C. d. n.).

Redaktor odpowiedzialny:
Dr. Marceli Szarota
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